
Plenum CRZZ
WAKSZAWA (PAP)

23 bm. pod przewodnictwem 
Ignacego Logi-Sowińskiego — roz­
poczęły się w Warszawie dwudnio 
we obrady V plenum CRZZ.

porządek obrad przewiduje omó­
wienie podstawowych problemów 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
ocenę realizacji czynu produkcyj­
nego podjętego przez załogi na 
cześć ul Zjazdu PZPR i nakreś­
lenie dalszych zadań związków za 
wodowych w rozwijaniu współza­
wodnictwa pracy. W posiedzeniu 
uczestniczą: wiceprezes Rady Mi­
nistrów — PIOTR JAROSZEWICZ, 
ministrowie: komunikacji — RY­
SZARD STRZELECKI, budownic­
twa i przemysłu materiałów bu­
dowlanych — STEFAN PIETRC- 
SlEWICZ, wiceministrowie, przed­
stawiciele NOT, a także instytu­
tów naukowych.

Po zagajeniu obrad przez prze­
wodniczącego CRZZ — I. LOGĘ- 
SOWlSSKIEGO, sekretarz CRZZ 
WIT HANKE wygłosił referat pt. 
„Zdrowie i bezpieczne warunki 
pracy załóg robotniczych — niezbę 
dnym czynnikiem pomyślnej reali­
zacji planów rozwoju PRL.”

Po referacie wywiązała się oży­
wiona dyskusja.

Fala rośnie

Co dnia zgłaszają się do 
redakcji nowi ofiarodawcy 
nagród na Małą Olimpiadę 
„Głosu” 23 bm. pokwito-
waliśmy odbiór: 1 teczki 
skórzanej od Związku Spół 
dzielni Spożywców Oddz. 
Okręg. Poznań, 2 płaszczy 
damskich od Spółdzielni 
Przcm. Lud. i Artyst. „Re­
gionalna”, 20 słoików soku 
pomidorowego „Latona” od 
P. P. „Delikatesy”, 1 aktów 
ki od Woj. Przeds. Odzież, 
Obuw. z Dobrzycy, 1 krysz 
talu od Zakładów Mięsnych 
w Poznaniu, 200 zł od Woj. 
Z_w. Zrzeszeń Handlu Pry w., 
250 zł od Rady Zakładowej 
Zakładów Gazownictwa, 
300 zł od Zakładów Nawo­
zów Fosforowych w Lubo­
niu, 300 zł od Rzemieślni­
czej Spółdz. Zaopatrzenia i 
Zbytu „Mechaników” z Po­
znania.

Wszystkim ofiarodawcom 
składamy w imieniu Komi­
tetu Organizacyjnego ser­
deczne podziękowania.

(zm)

feny komunikat 
Komendy MO 
województwa poznańskiego 
" związku z komunikatem 
rokuratury Wojewódzkiej 
a m. St. Warszawy w spra- 
'le zgłaszania informacji dot.
tarzanych przez Radio gło 
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Nie ma problemu 
„nadprodukcji" absolwentów szkól wyższych

Stypendia od zakładów pracy
WARSZAWA (PAP)

W br. opuści wyższe uczel­
nie w całymi kraju ok. 21 
tys. absolwentów. Czy każ-

Fragment jednego z bie- 
gów przełajowych „Głosu”, 
które zawsze gromadzą set­
ki sportowców oraz wielo­
tysięczne rzesze publiczno­
ści.

Czy zgłosiłeś już swój u- 
dzial do jednego Z~siedmiu 
biegów? Jeżeli nie — uczyń 
to bezzwłocznie. Zgłoszenia 
przyjmuje POZLA, pl. Ko- 
legiacki 17, pokój 109.

(P)

Tydzień Ochrony Zabytków
— rozpoczęły

(Inf. wł.)
W ramach „Tygodnia Ochro 

ny Zabytków” urządzona zo­
stała w Klubie MPiK przy ul. 
Ratajczaka wystawa zdjęć naj 
celniejszych pomników archi­
tektury Wielkopolski od zara­
nia dziejów do XIX w., której 
otwarcia dokonał z ramienia 
Wojewódzkiego Wydz. Kultu­
ry — prof. Weigt. ,

Wystawa daje Interesujący prze­
gląd budowli sakralnych 1 świec­
kich na terenie Poznania 1 Wiel­
kopolski, zarówno w swym wy­
razie architektonicznym, jak 1 za­
bytków historycznych.

Wystawa podzielona jest według 
okresów: preromański, romański, 
gotycki, renesansowy i barok, co 
ułatwia śledzenie rozwoju stylu 
aż do XIX wieku. Zgromadzone 
eksponaty mogłyby się stać za­
czątkiem wielkiej wystawy archi­
tektury kolebki państwowości pol­
skiej w związku z rozpoczynają­
cym się w 1960 r. naszym Tysiąc­
leciem.

Wystawa potrwa do 3 maja, po 
czym przenoszona będzie do więk­
szych miast naszego województwa, 

(hb)

Zmarł
Stefan Litauer

W dniu 23 bm. zmarł na­
gle w Londynie, przeżyw­
szy 68 lat, red. Stefan Li- 
tauer.

Prasa polska traci w 
Zmarłym znanego i cenio­
nego publicystę, a Stowarzy 
szcnic Dziennikarzy Pol­
skich — aktywnego i ofiar­
nego działacza.

dy z nich znajdzie odpowied­
nią pracę? Jakie istnieją mo­
żliwości zatrudnienia? — Na 
pytania te udzielił odpowie­
dzi przedstawicielowi PAP 
wiceminister pracy i opieki 
społecznej — Tadeusz Ko­
chanowicz.
— Przede wszystkim należy 

podkreślić, że nie istnieje u nas 
problem „nadprodukcji” absol­
wentów szkół wyższych. Cdczu 
wamy natomiast wciąż jeszcze 
brak w kraju kadr fachowców 
z wyższym wykształceniem. 
Nie ma więc obawy, że tego­
roczni absolwenci szkół wyż­
szych będą mieli trudności ze 
znalezieniem pracy, zgodnie ze 
swoimi kwalifikacjami. Pewne 
kłopoty mogą być jedynie z za­
trudnieniem absolwentek nie­
których działów chemii ze 
względu na przepisy zabrania­
jące przyjmowania kobiet — 
przyszłych matek — do pracy 
w działach szkodliwych dla 
ich zdrowia.

Czynnikiem niewątpliwie za­
chęcającym młodzież do korzy­
stania ze stypendiów fundowa­
nych przez przedsiębiorstwa i 
rady narodowe — jest to, że są 
one o 20 proc, wyższe od sty­
pendiów uczelnianych i mogą 
być przyznawane nie tylko na 
dany rok akademicki, ale na 
okres roku kalendarzowego. O 
stypendia starać się młogą bądź 
sami studiujący (po drugim ro­
ku studiów) bezpośrednio w 
wybranym przez siebie zakła­
dzie pracy lub radzie naro­
dowej, bądź też zakłady pracy 
mogą (do 31 lipca) zgłaszać 
wyższym uczelniom ile stypen­
diów zamierzają ufundować i 
w jakiej wysokości.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem, zwłaszcza dla tegorocz­
nych absolwentów szkół wyż­
szych, jest uregulowanie spra­
wy wynagrodzeń w początko­
wym okresie pracy. W ub. la­
tach wytworzyła się bowiem’ 
taka sytuacja, że absolwenci 
wyższych uczelni byli przyjmo 
wani do pracy za wynagrodze­
niem niższym od niektórych 
pracowników przyjmowanych 
na takie same stanowiska pra­
cy, a nie posiadających wyż 
szych studiów. Sprawę tę re­
guluje obecnie uchwała Rady
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Prof. Piefuchow 
przybył do Polski

W dniu 23 bm. do Warszawy 
przybył ze Zjednoczonego Instytu­
tu Badań Jądrowych w Dubnej 
wybitny fizyk radziecki — prof. 
Pietuchow. W czasie pobytu w na­
szym kraju uczony ten wygłosi 
szereg odczytów naukowych z za­
kresu fizyki jądrowej oraz omó­
wi z polskimi specjalistami formy 
i problematykę dalszej współpra­
cy prowadzonej poprzez Zjedno­
czony instytut Badań Jądrowych.

800 scenariuszy
W tych dniach upłynął termin 

nadsyłania prac na rozpisany przez 
Naczelny Zarząd Kinematografii 
konkurs na scenariusz filmu o te­
matyce współczesnej. Liczba na­
desłanych scenariuszy przewyż­
szyła najśmielsze przewidywania 
organizatorów. Na konkurs wpły- 
nęło bowiem ok. 800 prac.

Dulles doradcą 
Eisenhowera

Prezydent USA Eisenhower 
dał w czwartek formalnie do 

po*
wia

domości, iż John Foster Dullcs 
mianowany został specjalnym je­
go doradcą do spraw polityki za­
granicznej.

CZY
TEŁ

Dla uczczenia Święta Pracy

Nr 97 (4735)

7 min. ludzi 
kawał Polski

Ministrów nr 527, opublikowa­
na w Monitorze Polskim nr 3 z 
1959 r„ poz. 12, z którą warto, 
aby zapoznali się tak absol­
wenci jak i wszyscy pracodaw­
cy.

Piękny gest pracowników HCP

Przy ul. Dzierżyńskiego 
zabłyśnie jarzeniowe światło
(Inf. wł.)
Omówienie współzawodnic­

twa, problemów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy oraz roz 
dzielenie pozostałej części fun 
duseu zakładowego były głów­
nymi tematami czwartkowej 
konferencji samorządu robot­
niczego w Zakładach H. Ce­
gielski.

Na poprawę warunków pra 
cy przeznaczono w HCP w 
roku ubiegłym 11.421 tys. zł., 
tj. w porównaniu z 1955 ro­
kiem, nakłady bhp na jedne­
go pracownika wzrosły o 290 
złotych.

Dużym udogodnieniem dla 
pracowników HCP jest istnie­
jący na terenie zakładów ze 
spół leczniczo-sanitarny.

W ub. roku zgłaszało się do 
polikliniki więcej chorych, niż 
w analogicznym okresie po­
przednim, jednakże ilość stra­
conych z powodu choroby dni 
roboczych była niższa o 76 tys. 
W 1958 r. zanotowano w HCP 
761 wypadków przy pracy, na 
skutek czego stracono 9.881 
roboczodni. Wprawdzie w 
tych ostatnich dziedzinach no 
tuje się pewną poprawę, jed­
nakże — jak wynika z przy­
toczonych danych — stan ten 
jest w dalszym ciągu niezado­
walający. Większość wypad­
ków powstała bowiem na sku 
tek nieprzestrzegania obowią 
zujących przepisów bhp.

Wobec winnych dyrekcja 
HCP postanowiła wyciągnąć 
ostre konsekwencje.

Na zakończenie konferencji 
zatwierdzono regulamin mło­
dzieżowego współzawodnic­
twa pracy i rozdzielono pozo­
stałą część funduszu zakłado­
wego. M. in. przyznano z te­
go funduszu dla miasta ok. 
milion złotych na założenie, 
światła jarzeniowego przy ul. 
Dzierżyńskiego (na 3 km od 
cinku od Rynku Wildeckiego 
do pętli tramwajowej na Dęb 
cu), i przyznano 500 tys. zł 
na fundusz, założycielski spół 
dzielni mieszkaniowej dla naj 
niżej zarabiających pracowni­
ków służby zdrowia Poznania.

Zylska i Gniatkowski
jadq do ZSRR

WARSZAWA (PAP). 
W pierwszych dniach maja br.

udaje się na 4-tygodniowe występy 
do ZSRR 23-osobowy zespól estra­
dowi’. W jego skład wchodzą; 
septet jazzowy J. Skowrońskiego 
z solistami Nataszą Zylską i Janu­
szem Gniatkowskim; zespół akor­
deonistów Włodzimierza Bieżana, 
Rena Rolska i Zbigniew Kurtycz 
(piosenki), iluzjonista Juliusz Nę- 
mo. Chór Szacha oraz jako konfe­
ransjer — Mieczysław Łęcki. Arty­
ści polscy występować będą w 
moskiewskim teatrze satyry.

Inicjatywa czynu produk­
cyjnego dla uczczenia święta 
1 Maja wyszła w tym roku z 
wydziału młotowni huty „Ba­
tory” w Chorzowie.

Wydział rurowni huty zobo­
wiązał się wyrównać w kwiet­
niu istniejące zaległości oraz 
wy konać 900 
zabudowy” i 
cukrowni na

ton rur dla „ga- 
partię rur dla 4 
eksport.

CAF-fot. Seko.

Podejmując tę uchwałę kon­
ferencja samorządu robotni­
czego zwróciła się z apelem do 
innych samorządów robotni­
czych i dyrekcji zakładów o 
świadczenie części funduszów 
zakładowych na lepsze oświet 
lenie ulic w Poznaniu i bu­
downictwo mieszkaniowe dla
służby zdrowia. (U
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BUDOWY SZKÓZ

Oczekujemy ofert!
Z pieniędzy zebranych na 

naszym koncie będziemy bu 
dować szkołę. Dlatego też 
jesteśmy zainteresowani nie 
tylko ofiarami pieniężnymi 
ale i rzeczowymi. Zachęca­
my więc instytucje i przed­
siębiorstwa do deklarowa­
nia pomocy przy budowie 
przyszłej szkoły. Może to 
być pomoc w transporcie, 
robociźnie, niektórych ma­
teriałach itp. Np. Dyrekcja 
Międzynarodowych Targów
Poznańskich 
wiązała do 
kompletnej 
budowlanej-

Będziemy

już się zobo- 
opracowania 

dokumentacji

radzi z każdej
najmniejszej nawet ofiary. 
Do przedsiębiorstw apeluje­
my więc: prosimy zbadać 
swoje możliwości i maleńką 
cząstkę rezerw przeznaczyć 
na budowę naszej szkoły. 
Oczekujemy ofert!

Ciekawy eksperyment 
w FSO

WARSZAWA (PAP)
Konferencja Samorządu Ro

botniczego przy Fabryce Sa­
mochodów Osobowych na Że­
raniu podjęła uchwałę o przer­
waniu produkcji w okresie od 
15 liipca do 1 sierpnia br. i 
przyznaniu w tym czasie urlo­
pu wypoczynkowego wszyst­
kim robotnikom zatrudnio­
nym bezpośrednio przy pro­
dukcji. Podejmując taką de­
cyzję członkowie KSR wyszli z 
założenia, że udzielenie w jed­
nym czasie urlopu robotnikom 
wpłynie dodatnio na tok pro­
dukcji, która szczególnie w 
okresie letnim zakłócana była 
nadmierną absencją.

Najistotniejszy jest jed-
nak fakt, że w okresie przer­
wania cyklu produkcyjnego do 
konane zostaną wszystkie nie­
zbędne remonty maszyn, linii 
obróbczych i taśm montażo­
wych.

Masy pracujące 
Wielkopolski 
popierają uchwalą ŚFZZ

(Inf. wł.)
Uchwała warszawskiej sesji 

Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych w sprawie 
zwołania do Górlitz między­
narodowej konferencji związko 
wej dla zadokumentowania sta 
nowiska wobec najważniej­
szych problemów światowych 
spotyka się z coraz szerszymi 

oddźwiękiem wśród mas pracu 
jących woj. poznańskiego. Co­
dziennie w zakładach pracy od 
bywają się masówki, na któ­
rych załogi podejmują uchwa­
ły — poparte tysiącami pod­
pisów — solidaryzujące się ze 
stanowiskiem SFZZ w sprawie 
granicy na Odrze i Nysne, kwe­
stii niemieckiej, problemu Ber 
lina zachodniego, strefy bez­
atomowej w Europie i prób z 
bronią atomową.

Masówki odbyły się już w 
rzeźni na Garbarach, w fabry­
ce sklejek i Zakładach Na­
prawczych Taboru Kolejowe­
go w Ostrowie Wlkp., w ga­
zowni poznańskiej, w Lechii, 
Stomilu, Poznańskim Zjedno­
czeniu Budownictwa Miejskie­
go nr 2, Poznańskim Zjedno­
czeniu Budownictwa Przemy­
słowego, Miastoprojekcie i in.

Jak wiadomo na konferencji 
w Górlitz Polskę reprezento­
wać będzie 40 delegatów. 
Dwóch spośród nich będzie 
wybranych w Poznaniu. Jedne­
go wybrała wczoraj załoga 
HCP, a drugiego — na masów 
ce w Operze — artyści. Ten 
drugi delegat będzie jednocze­
śnie przedstawicielem środowi-, 
ska artystycznego całego kra­
ju. Poza tym w dniu wczoraj­
szym odbyły się masówki w 
PDT, a dalej pracowników Pre 
zydium RN m. Poznania, Pre­
zydium WRN, zakładów ener­
getycznych, Elektrowni - Ko­
nin, poznańskiej służby zdro- 
wia i in. (ms)

Apel Ministra Oświaty
’ WARSZAWA (PAP)

W związku ze zbliżającymi 
się Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy (3—17 maja), minister 
oświaty Władysław Bień-
kowski i prezes Związku Na- 
uczyc;elstwa Polskiego — Teo­
fil Wojeński zwrócili się z a- 
pelem do nauczycieli, wycho­
wawców i pracowników oświa 
towych o wzięcie czynnego u- 
działu w inicjowaniu i organi­
zowaniu społecznej piacy kul­
turalno-oświatowej podczas 
tegorocznych „Dni”.

„Wielkie zadania w dziedzi­
nie oświaty i upowszechnie­
nia kultury — czytamy m. in. 
w apelu — nakreślone przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą na III Zjeździe wy­
magają trwałego i długoletnie­
go wysiłku całego społeczeń­
stwa, jak również dalszej wy­
trwałej pracy ogółu nauczyciel 
stwa polskiego, które wniosło 
wielki wkład w budownictwo 
socjalistyczne Polski Ludo­
wej”.

Z apelem o jak najszerszy 
udział pisarzy w imprezach o- 
raz o współpracę z komitetami 
obchodu Dni Oświaty, Książki 
i Prasy zwrócił się do człon­
ków Związku Literatów Pol­
skich w całej Polsce prezes 
Zarządu Głównego ZLP — 
Antoni Słonimski.



Czytelnicy dziennika „The Scotsman"
za uznaniem przez mocarstwa zachodnie 

granicy na Odrze i Nysie
LONDYN (PAP)

Od pewnego czasu n? lamiach konserwatywnego dzien­
nika „The Scotsman” toczy się między czytelnikami dys-
kusja na temat granicy na

Dyskusję rozpoczął duchow­
ny protestancki John C. Gunn 
listem do redakcji, w którym 
podkreśla, że z Niemiec Za­
chodnich podjęto znów propa­
gandowe ataki przeciwko gra­
nicy na Odrze i Nysie. Domaga

Podziemne kanały
na Cyprze

Ukazujący się w Nikozji dzien­
nik „Ethniki” podał wiadomość, 
że mniej więcej przez środek Cy­
pru ciągną się dwa naturalne ka­
nały podziemne. Biorą one swój 
początek w morzu po jednej stro­
nie wyspy i wpadają do morza — 
po drugiej stronie. Dziennik wska­
zuje, że zbadanie biegu tych kana­
łów oraz ich wykorzystanie mo­
głoby przynieść wielkie korzyści 
ludności wyspy. (PAP)

Komunikat Milicji Obywatelskiej
(dokończenie ze str 1) 

wych sprawców morderstwa 
została wyznaczona nagroda w 
sumie 100.000 zł.

c Zawiadamia się, że głosy 
sprawców morderstwa, które 
należy rozpoznać są nadawane 
w 
w 
25.

audycjach Polskiego Radia 
następujących terminach: 
IV. 1959 r.

dziennik poranny godz. 7 
program pierwszy, w audy

Odroczenie wyboró#
w Anglii

LONDYN (PAP)
Według doniesień prasy bry 

tyjskiej, premier Macmillan 
na środowym spotkaniu z po­
słami konserwatywnymi dał 
ostatecznie do zrozumienia 
członkom parlamentu, że wy­
bory powszechne nie odbędą 
się przed październikiem br., 
a przypuszczalnie nie należy 
oczekiwać ich przeprowadze­
nia również wcześniej niż wio 
sną 1960 roku.

Bonn nie zmienia
stanowiska

BERLIN (PAP)
W prasie zachodnionlemlec-

donosi korespondentkiej
PAP — pojawiają się ostat­
nio coraz częściej akcenty za 
dowolenia z tego, że na sesji 
grupy roboczej czterech 
państw zachodnich w Berli­
nie brytyjskie koncepcje w 
sprawie odprężenia między 
Wschodem a Zachodem zosta 
ły w dużym stopniu zneutrali 
zowane. Można spotkać trium 
fujące sformułowania, że „nic 
nie zostało z przewrotnych kon 
cepcji Macmillana" (..Bonner 
Rundschau"). W związku z 
tym przewiduje się, że na kon 
ferencji ministrów spraw za­
granicznych państw zachod­
nich w Paryżu. NRF utrzyma 
swe stanowisko przeciwne ja 
kimkolwiek kompromisom. 
„Der Tag" pisze w czwartek, 
że na konferencji ministrów 
w Paryżu, Brentano wystąpił 
przeciwko wszelkim projek­
tom „Disengagement", gdyby 
miały one ograniczać się „tył 
ko do Europy Środkowej". 
Brentano ma w ten sposób 
wykonać osobiste zalecenia 
kanclerza Adenauera. Decyzja 
co do takiej linii postępowa­
nia NRF zapadła już przed 
tygodniem

Odrze i Nysie.

się on więc, by Wielka Bryta­
nia wyraźnie oświadczyła, iż 
nie poprze żadnej rewizji obec­
nych granic Polski, która w 
czasie wojny była — jak 
stwierdza — najbardziej lojal-

Na I Międzynarodowej Wy­
stawie Zdrowia w Paryżu moż­
na było obejrzeć ubiory chro­
niące przed promieniowaniem 
radioaktywnym.

W ubranie takie wyposażo­
no straż pożarną w Paryżu.

Fot. — CAF

cji z Kraju 1 ze Świata 
godz. 20 program drugi.

26. IV. 1959 r.
w wiadomościach o godz.
19-tej w programie pierw­
szym, dziennik wieczorny 
godz. 20 program drugi.

W zw.ązku z ogłoszonym komu­
nikatem red. Tomasz Pieczyński z 
Polskiej Agencji Prasowej pisze:

Decyzja organów prokuratury i 
Milicji Obywatelskiej o podaniu 
przez radio do publicznej wiadomo 
ści nagranych głosów przestępców 
jest w praktyce polskich organów 
ścigania wypadkiem bez preceden­
su. Metoda ta była już zastosowana 
w innych krajach 1 w niektórych 
przypadkach uzyskane w ten spo­
sób informacje przyczyniły się do 
zidentyfikowania i wykrycia spraw 
ców przestępstw.

Nagrania głosów sprawców upro. 
wadzenia i zamordowania Bohda­
na Piaseckiego dotyczą ich per­
traktacji w sprawie okupu z oj- 

Bolesla-cem zamordowanego
wem Piaseckim. Może więc zrodzić 
się pytanie: dlaczego — jeżeli zwa­
żyć, że milicja jest w posiadaniu 
nagrań rozmów telefonicznych od 
przeszło dwóch lat — dopiero teraz 
odwołuje się do społeczeństwa o 
pomoc w zidentyfikowaniu głosów 
i wykryciu morderców? Otóż po­
czątkowo obawiano się. ze tego 
rodzaju krok może przyspieszyć 
śmierć Bohdana — nie wiedziano 
bowiem jeszcze, że został on za­
mordowany natychmiast po upro­
wadzeniu. Po znalezieniu ciała na­
leżało zaś przeprowadzić badanie 
dowodów znalezionych na miejscu 
przestępstwa, przygotować cały 
materiał dowodowy itp.

W sprawie Bohdana Piaseckiego 
prokuratura i milicja uczyniły już 
wiele, zacieśniając krąg podej­
rzeń wobec sprawców tego ohydne­
go i wyrafinowanego mordu. Jed­
nakże obecnie dla pełnego wyko­
rzystania posiadanych materia­
łów, konieczne jest zidentyfikowa­
nie głosów przestępców. Organa 
śledcze chcąc przyspieszyć te czyn­
ność zwróciły się o pomoc do oby. 
wa|eli.

V ladze, licząc się z faktem, źe 
osoby, które rozpoznały głosy prze 
stępców mogą mieć jakieś oba­
wy, pc wstrzymujące Je przed zgło­
szeniem się do milicji, zagwaran­
towały tym osobom pełną 
krecję.

dys-

Druga operacja
przeszczepienia
głowy psa

MOSKWA (PAP)
Szef laboratorium przeszczepie­

nia organów, M. W. Demichow 
dokonał w środę, w obecności 
chirurga amerykańskiego dr. Blai­
ra Rogersa, drugiej operacji prze­
szczepienia głowy psa.

Dr Rogers zbadał również psa 
„Pirata”, który był operowany 
przez uczonego radzieckiego i ży- 
je już 26 dni mając dwie głowy. 
Jak wiadomo, dotychczas psy, ktć 
rym przeszczepiono drugą głowę, 
żyły bardzo krótko. 

nym sojusznikiem Wielkiej 
Brytanii.

Gunnowi odpowiedział ano­
nimowy czytelnik, który przez 
9 lat przebywał na polskich 
Ziemiach Zachodnich. W swo­
im liście usiłuje on kwestio­
nować stałość wspomnianej 
granicy. Z treści listu wynika, 
że autor jest Niemcem repa­
triowanym niedawno z Polski. 
Oświadcza on m. in., że wywo­
dy Gunna w obronie granicy 
na Odrze i Nysie wzbudziły 
jego „odrazę”.

Następnie włączył się do 
dyskusji S. Trombala, Polak 
zamieszkujący w Wielk:ej Bry 
tanii. Polemizuje on ostro z li­
stem anonimowego czytelnika. 
Podkreśla m. in. że ustanowie­
nie granicy na Odrze i Nysie 
jest konsekwencją napaści 
Niemiec hitlerowskich na Pol­
skę. Przypomina potworne 
krzywdy wyrządzone podczas 
wojny narodowi polskiemu. 
Za wcześnie jest anonimowy 
czytelniku — pisze Trombala 
— ubierać niemieckiego wilka 
w owczą skórę. Dymy z krema­
toriów, w których spalonych 
zostało 6 milionów niewinnych 
ofiar, wciąż jeszcze unoszą się 
w powietrzu... Mogę zapewnić 
anonimowego czytelnika, że 
chociaż Polacy różnią się w oce 
nach politycznych, to jednak w 
sprawie granic na Odrze i Ny­
sie ich punkt widzenia jest je­
dnolity.

Kolejnym głosem jest list 
studenta szkockiego J. C. Cor- 
macka, który niedawno pewró 
cił z Warszawy, gdzie przeby­
wał w ramach wyrniany stu­
dentów, zorganizowanej przez 
związki studenckie obu kra­
jów. Cormack zbija twierdze­
nia anonimowego czytelnika. 
Rozmawiałem — pisze on — z 
wielu ludźmi, z których olbrzy­
mia większość nie była fanaty­
kami komunizmu, a mimo to 
wszyscy oni deklarowali zdecy 
dowane poparcie dla granicy 
na Odrze i Nysie oraz wyrażali 
niezadowolenie z faktu, że 
mocarstwa zachodnie dotych­
czas granicy tej nie uznały. 
Pastor Gunn w drugim J ście 
do redakcji pisze z ironią o 
niezadowoleniu anonimowego 
czytelnika niemieckiego. Wo­
bec trwającej nadal tego rodzą
ju propagandy stwierdza
Gunn — zachodzi konieczność 
wyjaśnienia stanowiska W. 
Brytanii w sprawie granic pol­
skich. Naszym obowiązkiem 
jest spojrzeć na tę sprawę z 
punktu widzenia Warszawy... 
Jak dotąd, Polska nie otrzymała 
za swe bohaterstwo żadnej re­
kompensaty ze strony mo­
carstw zachodnich. Dzień po 
dniu słyszymy o „biednych 
Niemcach prześladowanych w 
Polsce”, lecz rzadko o Polsce, 
jej potrzebach i prawach.

Córka ministra
na szwKhH 1 t
iS/ uj ofierze bombie atomowej

Jeszcze nie przeminęły echa zgody rządu 
włoskiego na założenie na Półwyspie Ape­

nińskim baz dla amerykańskich pocisków ra­
kietowych średniego zasięgu, a Już doszło do 
nowego wydarzenia, które przyćmiło swoją 
wagą poprzednie. Podczas pobytu w Stanach 
Zjednoczonych z okazji 10-lecia paktu atlan­
tyckiego włoski minister spraw zagranicznych 
Pella wygłosił w Nowym Jorku przemówienie, 
na przyjęciu wydanym na jego cześć przez 
towarzystwo włosko-amerykańskie. Nie wia­
domo przez kogo upoważniony, signor Pella
oświadczył, że „Włochy wołałyby 
na radziecki atak atomowy, niż 
pod władzą komunistów".

Ta niesłychana, bez precedensu

narazić się 
znaleźć się

wypowiedź

o

wywołała w całych Włoszech ogromne oburze­
nie. Oczywiście, nie zabrakło zaprzeczeń. Ale 
bomba, na szczęście nie atomowa, wybuchła 
dopiero wówczas,' kiedy amerykańska agencja 
„Associated Press” podała, iż przemówienie 
p^Hi zostało nagrane na taśmę magnetofono­
wą, zaś Jedno ze zdań, wygłoszonych w No­
wym Jorku, brzmiało: „Gdyby moja córka 
miała żyć w świecle, pozbawionym wolności, 
w świecle komunistycznym, Ja, jako ojciec, 
wołałbym wybrać dla mego dziecka raczej
ryzyko 
panna

Tym 
Słowa

bomby atomowej”! Należy dodać, iż 
Pella liczy obecnie okor.o 20 lat.
razem przebrała się wszelka miara! 

Pelli, oscylujące pomiędzy potwornym

kolwlek zdolności rozumowania oraz wyczu­
cia politycznego i inteligencji dyplomatycz­
nej”? Nawet prasa chadecka nie mogła po­
wstrzymać się przed potępieniem skandalicz­
nej wypowiedzi czołowej osobistości w obec­
nym rządzie. „Corriere dełla Sera” nazwał 
ostrożnie mowę Pelli „wątpliwą”, zaś „Messa- 
gero” określił Jego słowa delikatnie „wielkim 
błędem”. Oczywiście, do porcji interpelacji ze 
strony partii lewicowych, złożonych w par­
lamencie w związku z założeniem baz rakieto­
wych, doszły nowe zapytania dotyczące cy­
nicznego wyskoku ministra.

W tych dniach rozpoczęła się gorąca dysku­
sja w izbie deputowanych. Wiele zdaje się 
wskazywać na to, iż zakończy się ona dymi­
sją ministra Pelli, który skompromitował nie 
tylko samego siebie, lecz również 1 rząd, który 
reprezentuje. Nie koniec jednak na tym sen­
sacji włoskich. Wiadomo, i to nie od dziś, 
że .przeciwnikiem zakładania baz rakietowych 
we Włoszech Jest prezydent Gronchi i z tego 
tytułu dochodziło — jak donosiła wioska pra­
sa — do poważnych starć pomiędzy nim a 
członkami rządu. Jak się obecnie okazuje, na 
posiedzeniu włoskiej najwyższej rady obrony, 
któremu przewodził prezydent, doszło do ostrej 
wymiany zdań. Między innymi, przeciwnika­
mi założenia nowych baz rakietowych z ato­
mowymi głowicami byli nie kto inny, jak szef 
sztabu generalnego, generał Mancinelll, 1 szef 
sztabu armii, generał Liuzzi. W rezultacie te­
go stanowiska obaj szefowie zostali... zdjęci 
z urzędu przez ministra obrony, rzecznika cha­
deckiej prawicy, Andreottiego!

Jak widać, rząd premiera Segniego Jest bez­
względny tam., gdzie chodzi o obronę... intere­
sów paktu atlantyckiego! Cała afera, bo to 
słowo wydaje się chyba właściwe, znajduje się 
dopiero w początkowej fazie. O dalszym jej 
rozwoju zadecyduje zarówno parlament, jak 
1 samo społeczeństwo. Manifestacyjne prote­
sty są tego pierwszym świadectwem.

Grzegorz TYNSKI

cynizmem a ojcowskim okrucieństwem, wywo­
łały istną burzę protestów w całych Włoszech. 
Nie tylko partie komunistyczne i socjalistycz­
ne, rzecz Jasna przeciwne z góry założeniu 
nowych baz rakietowych z atomowymi głowi­
cami we Włoszech, lecz również partie socjal­
demokratyczna republikańska, zgadzające
się w zasadzie na ten krok, zażądały natych­
miast, 1 to oficjalnie/ dymisji, nieodpowie­
dzialnego ministra spraw zagranicznych.

Dziennik „La Voce Republicana” napisał 
z tej okazji: „Czy naszą polityką zagraniczną 
może kierować ezłowlełt, pozbawiony Jakich-

Sesja Rady 
Gospodarczo- 
Społecznej

ONZ
NOWY JORK (PAP)
Rada Gospodarczo-Społecz­

na ONZ, a także utworzony 
przez Radę Komitet do Spraw 
Społecznych, kontynuowały w 
Meksyku dyskusję nad kolej­
nym punktem porządku dzień 
nego — sprawą wolności infor 
macji. Przemawiający pod­
czas obrad delegaci krajów sła 
bo rozwiniętych podkreślali, 
iż informacja w tych krajach 
jest zmonopolizowana przez 
niektóre zagraniczne agencje 
prasowe, które niejednokrot­
nie wypaczają sens wydarzeń.

Delegaci ZSRR, Polski, Buł 
garii i niektórych innych 
państw wskazali na koniecz­
ność udzielenia pomocy kra­
jom słabo rozwiniętym w spra 
wie zorganizowania przez te 
kraje odpowiednich środków 
informacji.

Rezolucja Komisji Praw 
Człowieka zalecająca wprowa 
dzenie niskich i jednolitych 
taryf międzynarodowych dla 
prasy a także okazanie pomo­
cy technicznej krajom słabo 
rozwiniętym w dziedzinie śród 
ków informacji, uchwalona zo 
stała jednomyślnie.

SZOŁOCHOW W LONDYNIE
Michał Szołochow, autor „Ciche­

go Donu”, przyjechał w czwartek 
do Londynu. Szołochow, który 
przybył wraz z rodziną, pozostanie 
w stolicy Wielkiej Brytanii przez 
tydzień.

PRZEPŁYNĄŁ 258 KILOMETRÓW
Louis Lourmais, 37-letni Kanadyj 

czyk, pochodzenia francuskiego 
przepłynął 256 kilometrowy odci­
nek drogi wodnej z Montrealu do 
Quebec. Wytrwały pływak, który 
wystartował w piątek, 17 bm. 
czterech dniach dotarł do celu.

PO

NOWA PRÓBA 
Z POCISKIEM „THOR”

Dnia 23 bm. w godzinach ran-
nych na Przylądku Canaveral lot­
nictwo amerykańskie dokonało pró

pociskiem balistycznymby
średniego zasięgu typu „Thor”.

BEZROBOCIE W CHILE
Według doniesień z Santiago de 

Chile, przeprowadzona niedawno 
ankieta wykazała, iż w marcu br. 
liczba bezrobotnych Chile wyno­
siła ponad 88 tys. osób.

BRYTYJSKI SPUTNIK
Jak podaje polityczny kores­

pondent dziennika „Times” praw­
dopodobnie w przyszłym tygodniu 
gabinet brytyjski podejmie decy­
zję w sprawie realizacji progra­
mu budowy 1 wystrzelenia brytyj­
skiego satelity Ziemi. Oczekuje się 
również, źe rząd złoży w przy­
szłym tygodniu oświadczenie na 
ten temat w Izbie Gmin.

Z wizytą przyjaźni w Pofsce

Coj Jen Gen
(przewodniczący Prezydium Najwyższego Zgro. 

madzenia Ludowego KPtL-D)

WARSZAWA (PAP)
Na zaproszenie Rady Pań­

stwa PRL 25 bm. przybywa do 
Polski z wizytą przyjaźni prze

Skandal 
w Strasburgu

WIEDEŃ (PAP)
Skandalem na skalę między 

narodową zakończyło się ju­
bileuszowe posiedzenie -Rady 
Europejskiej w Strasburgu. 
W chwili, gdy przedstawiciel 
Austrii, minister spraw zagra 
nicznych Figi zaczął refero­
wać w swym przemówieniu sy 
tuację w Południowym Tyro­
lu, na sali powsłahtaki tumult, 
że minister musiał przerwać, 
wystąpienie, po czym opuścił 
Strasburg.

O cóż chodzi w tej całej 
sprawie? Jak już niejedno­
krotnie informowaliśmy, rząd 
Austrii od kilku lat domaga 
się realizacji odpowiednich ar 
tykułów układu paryskiego z 
1946 r., które przewidują na­
danie ludności Południowego 
Tyrolu, mówiącej po niemiec­
ku szerokich praw autonomi­
cznych. Rząd włoski ignoruje 
ten układ i uporczywie od­
rzuca propozycje Austrii, by 
rozpocząć rozmowy w spra­
wie Południowego Tyrolu.

Incydent w Strasburgu pra 
sa austriacka tłumaczy tym, 
iż przedstawiciele partii rzą­
dzącej we Włoszech czują, iż 
mają za sobą poparcie NATO. 
Niedawno między Włochami i 
USA podpisano porozumienie 
o budowie na terytorium 
Włoch, a w szczególności w 
Południowym Tyrolu, wyrzut 
ni rakietowych. Przedstawicie­
le Włoch uważają — podkreśla 
prasa — że obecnie, kiedy Ty 
roi Południowy nabiera stra­
tegicznego znaczenia dla 
NATO, z neutralną Austrią 
można się przestać liczyć.
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wodniczący Prezydium Naj­
wyższego Zgromadzenia Ludo- 
wego Koreańskiej Republik 
Ludowo - Demokratycznej 
Coj Jen Gen-

Przewodniczący Prezydium Naj. 
wyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo. 
Demokratycznej — Coj Jen Gen 
urodził się 21 czerwca 1900 roku w 
rodzinie biednego chłopa we wsi 
Sosok powiatu Rensen, w prowin 
cji północny Phenian. Korea znaj 
dowala się wówczas pod okupacją 
japońską. Coj Jen Gen - od naj- 
młodszych lat brał udział w walce 
narodowo - wyzwoleńczej, kiero. 
wał studenckim ruchem antyjapoj 
sklm, za co w 1921 r. został uwię. 
zlony. W dwa lata później, p0 
wyjściu z więzienia, Coj Jen Gen 
wyemigrował do Chin, gdzie ukoń 
czyi szkołę oficerską i wstąpił do 
partii komunistycznej.

Przed wyzwoleniem Korei spod 
okupacji Japońskiej, Coj Jen Gen 
brał czynny udział w partyzanę, 
kiej wojnie, prowadzonej przeciw 
Japończykom w północno-wschod 
nich rejonach Chin. Zdolności 1 
posiadana wiedza utorowały szyb, 
ko drogę awansu. Coj Jen Gen 

• był dowódcą oddziału partyzanc­
kiego, później szefem sztabu „ 
korpusu armii partyzanckiej, 
wreszcie szefem sztabu całego re­
jonu północno - wschodniego i « 
kretarzem obwodowego komitetu 
partii.

Po wyzwoleniu Korei w sierpniu 
1915 r. przez Armię Radziecką, 
Coj Jen Gen wraca do ojczystego 
kraju. Z chwilą utworzenia Kore­
ańskiej Republiki Ludowo - Demo 
kratycznej zostaje mianowany ml 
nistrem obrony narodowej. Piasto 
wał to stanowisko podczas wojny 
koreańskiej (1950—1953), będąc rów 
nocześnle zastępcą np?zelnego do 
wódcy Koreańskiej ńrmil Ludo­
wej i wicepremierem rządu 
KRL-D. w 1953 r. został mlanowi- 
ny wicemarszałkiem.

Coj jen Gen we wrześniu 1957 r. 
został wybrany na Przewodniczą­
cego Prezydium Najwyższego Zgro 
madzenia Ludowego KRL-D. Jeit 
on członkiem Prezydium 1 zastęp­
cą przewodniczącego Komitetu 
Centralnego Koreańskiej Partii 
Pracy.

Terror polityczny 
w Niemczech Zachodnich

BERLIN (PAP)
Władze zachodnioniemleckie 

wzmagają represje wobec pa­
triotów, występujących za po 
kojowym i demokratycznym 
uregulowaniem najważniej­
szych problemów Niemiec.

Tylko w ciągu ostatnich I 
tygodni zostało pociągniętych 
do odpowiedzialności sądowej 
70 osób, które w tej czy in­
nej formie wypowiadały się 
przeciwko polityce zbrojeń a- 
tomowych.

Prasa w Cenach
PEKIN (PAP).
27 dzienników centralnych 

oraz 1.720 prowincjonalnych, 
zakładowych i uczelnianych 
wydaje się obecnie w Chinach, 
Niektóre prowincje, jak np. 
Junnan, wydają ponad 101 
dzienników powiatowych. Na* 
kład dzienników wynosi 
miliony egzemplarzy. Czaso­
pism ukazuje się w Chinach 
787, z czego 374 o charakterze 
centralnym. Łączny ich nakład 
sięga 33 min. egzemplarzy.

Najwyższy 7-milionowy na* 
kład ma dwutygodnik „Hong- 
qi“ (Czerwony Sztandar") * 
organ teoretyczny KC KPCh- 
Z pism typu dzienników iw' 
większą popularnością cieszy 
się wychodzący trzy razy * 
tygodniu „Szaonienpao" o na' 
kładzie 2 min. egzemplarzy-

Arabska
konferencja naftowa

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera relacją 

jąc przebieg obrad zorganizuj 
wanej w Kairze konferen# 
naftowej krajów arabską 
przytacza oświadczenie P^. 
stawiciela generalnego 
rzystwa naftowego ZRA, 
Waali, który określił umoj 
zawarte z zagraniczny^ 
przedsiębiorstwami eksploa^ 
cji ropy naftowej jako krzy 
dzące kraje arabskie. A 
Waali stwierdził, iż umowy 
przynoszą krajom arabs* 
straty w wysokości milia1 
dolarów rocznie.

Z dużym aplauzem spot*, 
ło się na konferencji Prze^r 
wienie obserwatora z ra”L. 
nia Algierskiego Rządu TJji 
czasowego, Mohammeda 
Arabina, który podkreśli', 
Francuzi nie mają żadny^ 
praw do złóż naftowych na 
renie Algierii.



Tysiące hektarów lasów pada corocznie pastwą po­
żarów, wyrządzając gospodarce narodowej miliardowe 
straty. W walce z pożarami niemała rola przypada służ­
bie leśnej.

Na zdjęciu: Wieża obserwacyjna w nadleśnictwie Jeło- 
Wa WOj. opolskie. CAF — fot. Okoński

Pierwsze refleksje 
nad pierwszą ENCYKLOPEDIA

Mówiąc w tytule o pierw­
szej encyklopedii muszę dla 
ścisłości wyjaśnić, że jest to 
pierwsza wydana po woj 
nie w Polsce encyklopedia p o- 
wszechna i z tej racji trze 
ba ją traktować jako wydarzę 
nie edytorskie, naukowe 
turalne wielkiej wagi.

Mała Encyklopedia 
szechna, wydana przez 

i kul

Pow-
Pań-

stwowe Wydawnictwo Nauko­
we ukazała się 15 kwietnia br. 
na półkach z górą tysiąca księ 
garni w kraju równocześnie. 
Na razie jest ona dostępna tyl 
ko dla subskrybentów, posiada 
jących talon serii A. Talony 
serii B rozpocznie się realizo­
wać od 15 czerwca, a serii C 
— od 15 sierpnia br. Już sam 
fakt, że Encyklopedię subskry 
bowała rekordowa ilość 160 
tysięcy osób, świadczy wymów 
niej niż jakiekolwiek inne ar 
gumenty o ogromnej potrze­
bie tego rodzaju pozycji na na 
szym rynku księgarskim.

Mała Encyklopedia Powsze 
chna w sztywnej płóciennej 
oprawie na 1300 stronach za 
Wiera 40.000 haseł, 4000 ilu­
stracji oraz map czarnych i ko 
łojowych; około 1200 rysun­
ków. Hasła opracowywały 474 
osoby, a redaktorem naczel­
nym 7-osobowego Komitetu 
Redakcyjnego był prof. dr 
Rogdan Suchodolski. Oczywi­
ście, obecny postęp wiedzy, a 
zwłaszcza ogromny skok na­
uk technicznych narzuciły re 
daktorom charakter dzieła. Z 
tego względu — nie zaniedbu 
ląc działu humanistyki — 
zwrócono w doborze haseł 
szczególną uwagę na nauki ma 
ternatyczno-przyrodnicze i te­
chniczne, a także na współ­
czesne problemy naszej epoki 
$ głównie na sprawy Polski 
Ludowej (około 6.900 haseł poi 
skich) oraz krajów, z który- 
011 Polska blisko jest związa­
na. Nie znaczy to wcale, żeby 
Pomijano historię lub żeby 
u^ożna było zarzucić autorom 
subiektywność, czy wulgaryzo 
Wanię faktów. Encyklopedia, 
Jak przystało na jej charak- 
er, ustrzegła się tonu pole- 

uheznego, o czym można się 
Przekonać czytając wśród 

■800 haseł biograficznych, fak 
Ink ° • ludkach współczesnych 

o niedawno zmarłych.
$ Ni® ^z słusznej dumy mo- 
etoy twierdzić, że nasza en- 
ykiopedia, aczkolwiek w 

40^0 założeniach (zasada: 
। “f00 haseł) oparta na jedno 
c^owych uniwersalnych en- 

y. icpediach francuskich, nie 
lJeckich czy radzieckich, na- 

y do najnowocześniejszych 
n swiecie właśnie ze względu 
si SZ€rokie potraktowanie po- 
. “Pu nauk technicznych (są 

z sputniki!) i matematyczno- 
przyrodniczych.
in®y£ może — podobnie jak 

ych odbiorców — mój sto 
ch^C < Encyklopedii jest tro 

? stosunkiem człowieka głód 
1 do bochenka chleba. 15 
stai d°ść długi czas, by głód 
d się tak wielki, żeby nie 

strzegąc tu i ówdzie wad

(Obrońmy naiza Luzy 7 milionów ludzi-kawał Polski
Coraz ściślejsze zazębianie się spraw poszczególnych 

województw zachodnich z centralnymi, kierunek na wy 
równanie tempa rozwoju poszczególnych dziedzin życia, 
na współdziałanie regionów o podobnych cechach go­
spodarczych — to wszystko sprawiło, że coraz bardziej 
zaciera się linia podziału na Ziemię Zachodnie i central 
ne.

wydawnictwa, lecz rozkoszo­
wać się nim.

Ta encyklopedyczna jaskół­
ka uczyniła wbrew przysło­
wiu, wiosnę w tej dziedzinie, 
tym bardziej że — jak dono­
si „Trybuna Ludu“ — za rok 
ma się ukazać jednotomowa 
kieszonkowa encyklopedia uni 
wersalna, a w roku 1961 wyj­
dzie I tom encyklopedii 8-to- 
mowej, na 1.500 arkuszach wy 
dawniczych (obecna encyklo­
pedia mieści się na 275 arku­
szach). Oby nic nie stanęło na 
przeszkodzie temu wspaniałe­
mu zamierzeniu!

M. FLEJSIEROWICZ

Surowe kary
za nadużycia gospodarcze

W sądzie wojewódzkim w Szcze 
cinie zakończył się trwający od 
grudnia uh. r. — proces o naduży 
cia gospodarcze popełnione w Za­
rządzie Obrotu Artykułami Rolny­
mi. Nadużycia te polegały na wy­
kupywaniu po niskiej cenie w 
Państwowej Hurtowni Przecierów 
Pomidorowych, suszu cebulowego 
itp. i odprzedawaniu ich GS, PSS, 
po znacznie wyższej cenie.

Wyrokiem sądu główny oskarżo
ny 
ny 
zł 
na

Jan Rydzewski został skaza­
na 8 lat więzienia i 50.000 tys. 
grzywny, Antoni Kołakowski 
6 lat więzienia i 10.000 tys. zł 

grzywny, Kazimierz Ławniczak na 
6 lat, Stanisław Zychowicz na 
6,5 roku więzienia, Jan Kozakie­
wicz, Władysław Lech, na kary 
więzienia z zawieszeniem. (PAP) 

l^zian tłobrip

Fot. — K. Przychodzki -

V\ ojewództwa zachodnie nie 
ł ’ mają już dziś jakiejś o- 

gólnej „zachodniej” specyfiki. 
Gdy mówimy np. o wojewódz 
twie wrocławskim, mamy na 
myśli przede wszystkim dolno 
śląski okręg przemysłowy, zaś 
na województwo szczecińskie 
patrzymy głównie w aspekcie 
gospodarki morskiej. Wraz z 
kształtowaniem się struktury 
gospodarczej poszczególnych 
regionów, postępuje również 
proces krystalizacji życia kul 
turalnego. Zawiązki kultur re 
gionalnych dojrzewają wraz z 
nowym pokoleniem obywateli, 
urodzonych po wojnie na tych 
terenach.

Kształtowanie się specyfiki 
regionalnej w poszczególnych 
okręgach zachodnich jest nie­
wątpliwie przyczyną zaciera­
nia się odrębności Ziem Za­
chodnich. jako jednolitej ca­
łości. Z drugiej jednak strony 
ich rozwijający się potencjał 
ekonomiczny i kulturalny u- 
wypukla rolę tych terenów w 
całokształcie życia kraju. War 
to sobie przy tym uświadomić, 
iż obecna ranga gospodarcza i 
społeczna Ziem Zachodnich w 
skali naszego państwa znacz­
nie przewyższa pozycję, jaką 
tereny te zajmowały pod za­
borem niemieckim.-To jest już 
nasz konkretny dorobek.

Niełatwym wysiłkiem osią­
gnęliśmy ten dorobek. Znisz-

Alarm trwa
I kwartał br. 
- 9 tfiar niewypałów

Wiele lat upłynęło od zakończę 
nia na naszych terenach działań 
wojennych, a jednak z każdym 
rokiem wzrasta ilość nieszczęśli­
wych wypadków spowodowanych 
manipulowaniem przy niewypa­
łach. W 1956 roku wypadków ta­
kich było w Wielkopolsce 8, w 
1957 roku — 22, w 1958 — 27. Nato­
miast w I kwartale br. zanótowa 
no już 7 eksplozji niewypałów, 
których ofiarami padło 9 osób. 
Liczby te stanowią poważny sy­
gnał alarmowy. Wskazują prze­
cież, że w ziemi, gruzach, sta­
wach itp. znajdują się jeszcze nie 
wypały. Co gorsza ich mechanizm 
pod wpływem działania 
ków atmosferycznych stał 
dzo czuły na wszelkiego 
wstrząsy.

Komenda Wojewódzka 

warun- 
się bar 
rodzaju

MO w
czasie nasilenia tego rodzaju wy­
padków (okres wiosenny) zorgani 
zowała dwie wystawy pt. „Alarm 
trwa”. Ostrzegają one przed nie­
wypałami i pouczają jak należy 
postępować w razie odnalezienia 
pocisków, min itp. Wystawę 
„Alarm trwa” zwiedzili już mie­
szkańcy St. Miasta, Wildy i Grun 
waldu. Od 24 bm. — 3 maja wy­
stawa będzie otwarta w dzielnicy

Podstawo-Nowe Miasto (Szkoła 
wa nr 14 na Ratajach).

(ak) 

czenia wojenne na Ziemiach 
Zachodnich obniżyły wartość 
zabudowań miejskich i prze­
mysłowych przeciętnie o 40 
procent, zagród wiejskich o 30 
procent; straty urządzeń pro­
dukcyjnych przekraczały 70 
procent; zdewastowana była 
trzecia część linii kolejo­
wych; ilość taboru kolejowego 
sięgała zaledwie 3 procent sta 
nu przedwojennego.

To co zrobiliśmy i to, co ro­
bimy dzisiaj na Ziemiach Za­
chodnich, nie zawsze dorównu 
je naszym pragnieniom. Pi- 
szemy i mówimy o tym często, 
krytykując własne niedociąg­
nięcia i błędy. Ale wystarczy 
spojrzeć na to, co było, by do 
strzec z całą wyrazistością to, 
co jest. Podkreślanie wyłącz­
nie braków, przypomina łapa 
nie muchy na słoniu, którego 
się nie dostrzega. Specjalizu­
ją się w tym oczywiście nasi 
„gorliwi przyjaciele” z Bonn, 
ale zdarzają się i u nas wy­
padki oceniania sytuacji spo­
łecznej i ekonomicznej na Zie 
miach Zachodnich tylko przez 
pryzmat zaśmieconej ulicy czy 
cieknącego kranu.

Oceńmy więc trzeźwo: na 
Ziemiach Zachodnich żyje i 
pracuje blisko 7 milionów lu­
dzi. Ów rosnący z roku na rok 
potencjał ludnościowy woje­
wództw zachodnich boli rewi­
zjonistów niemieckich. Gwoź 

. dziem sprawy jest przede wszy 
stkim wzrastająca ilość no­
wych, urodzonych tu po woj 
nie obywateli, których życie 
związane jest w sposób natu­
ralny z Ziemiami Zachodnimi. 
Dziś mieszka tu i wychowuje 
się 2,6 miliona dzieci, z czego 
2 miliony ma ukończonych 10 
lat życia.

Wzrastający potencjał spo­
łeczny wpływa oczywiście po 
ważnie na rozwój gospodarki 
6 województw zachodnich. 
Stan ekonomiki tych terenów 
najlepiej odzwierciedla sytu­
acja w j^j czterech kluczo­
wych działach.

Górnictwo — ten najwaźniej 
szy obecnie trzon naszej go­
spodarki — osiągnie w roku 
bieżącym na Ziemiach Za­
chodnich 31 procent wartości 
produkcji krajowej. Również 
33 procent dostarczonej kra­
jowi energii elektrycznej po­
chodzić będzie z elektrowni 
tych terenów. Udział przemy 
słu chemicznego średnio wy­
niesie 25 procent krajowej pro 
dukcji, niemniej wyrabia się 
tutaj 67 % całej produkcji kwa 
su siarkowego, 56 procent ca­
łej ilości nawozów azotowych, 
53 procent produkcji fenolu.

W przemyśle ciężkim Ziem 
Zachodnich ogólna produkcja 
w roku 1959 wzrośnie o 17 
procent w stosunku do roku 
ubiegłego. Wartość osiągnięć 
w tej dziedzinie polega nie 
tylko na odbudowie i rozbudo 
wie istniejących za czasów nie 
mieckich zakładów produkcyj 
nych, ale również na urucho­
mieniu nowej na tych tere­
nach produkcji. Do takich na 
leży np. zakład produkcji ko 
tłów wysokoprężnych, czy fa 
bryka ciężkich maszyn elek­
trycznych.

Tak wygląda w skrócie go- 
spodarcza rzeczywistość Ziem 
Zachodnich w aspekcie blisko 
90 miliardów złotych, wyda­
nych do roku 1957 włącznie i 
tych wielu dziesiątków miliar 
dów zł, które pochłania dru­
gi etap rozwoju tych terenów, 
mający na celu głównie rozbu 
dowę przemysłu lekkiego i 
spożywczego.

Na rozwój potencjału prze­
mysłowego warto wszakże po­
patrzeć i pod innym kątem. 
Weźmy dla przykładu produk 
cję stali. W 1957 r. produko­
waliśmy na Ziemiach Zachód 
nich o 250 procent więcej niż 
wytapiano jej tutaj w 1936 r. 
W tym samym czasie w NRF, 
posiadającej olbrzymie kom­
binaty metalurgiczne, inten­
sywnie odbudowywane przez 
amerykańskie kapitały, przy­
rost produkcji stali wynosi 61 
procent w porównaniu z iloś­

cią uzyskiwaną w 1936 r. przez 
wszystkie tamtejsze zakłady.

Te i szereg innych liczb, wy 
łuskujących z całokształtu na­
szego narodowego dorobku 
wartości uzyskano na Zie­
miach Zachodnich nie oddają 
w pełni ich obrazu. To, oo tu 
zostało zrobione, przynosi pro 
centy nie tylko mieszkańcom 
województwa wrocławskiego 
czy szczecińskiego, opolskiego, 
zielonogórskiego, czy olsztyń- 
kiego. Wzrastający poten­
cjał gospodarczy i społeczny 
Ziem Zachodnich, to wzrasta­
jąca siła i zasobność całego 
kraju. Ziemie Zachodnie to 
po prostu kawał Polski.

tel.
Od redakcji:
Specjalny wysłannik „Gło­

su” red. Kazimierz Jaźwiec- 
ki wyjechał na Opolszczyznę.

interesujące koresponden 
cje — ukażą się już w naj­
bliższych dniach.

Wiosenne syrenie sprawy
Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu“
Szatniarz w lokalu „Pod 

Arkadami” na MDM (katego­
ria S!). Jest dzisiaj częściej 
znudzony niż zwykle — od 
pewnego czasu popsuła się mu 
klientela. Po prostu jest jej 
znacznie mniej niż kiedyś — 
to znaczy w rozkwicie cen­
tralizacji i w jakiś czas po­
tem, kiedy jeszcze prawem 
bezwładności architekci, leka­
rze, nauczyciele, weterynarze, 
kierownicy, przewodniczący, 
referenci, podasystenci z 
każdego zakątka Polski przy­
jeżdżali do Warszawy uzgad­
niać niemal wszystko.

Takiej indywidualnej, czy 
zbiorowej wycieczce zawsze 
było przyjemnie wsunąć do 
rączki pięć złotych za wy­
tworne podanie płaszcza, 
wyjść pod kandelabry, a po­
tem do Łazienek, by w zgo­
dzie z delegacją służbową 
trawić spokojnie podlany ape- 
ritifem królewski sznycel. 
Mniej teraz tych okazji, bo 
decentralizacja zmniejszyła 
potok delegacji. Tak więc 
warszawskim restauracjom 
przyszło płacić społeczne jej 
koszty.

Te luźne refleksje nie wy­
czerpują oczywiście nawet w 
części ciekawych zagadnień 
związanych z pozycją i szcze­
gólną rolą społeczną Warsza­
wy (nie mówiąc o jej roli po­
litycznej i administracyjnej).

Oto — kilka drobnych te­
legraficznych informacji.

EKONOMIA: w ostatnim czasie 
daje się zauważyć poważną akty­
wizację warszawskiego środowi­
ska ekonomicznego. Dość często 
przyjeżdżają tu specjaliści z za­
granicy na odczyty i konsultacje, 
dość często organizuje się mię­
dzynarodowe seminaria poświęco­
ne wybranym zagadnieniom eko­
nomii politycznej. Kilka dni te­
mu np. bawił w Warszawie dr 
Kobert Mc Kenzie, wykładowca 
London School of Economics and 
Political Sciens z wykładem na 
temat funkcjonowania brytyj­
skiego systemu politycznego (co 
za rodzynek tematyczny!). Uni­
wersytet warszawski organizuje 
obecnie (kwiecień—maj) cykl pu­
blicznych wykładów z ekonomii, 
na które ludzie walą drzwiami i 
oknami, jak na odpust. Zauważ­
my, że najwięcej chyba (poza po­
litechniką) studentów zagranicz­
nych uczy się właśnie na wydzia­
le ekonomii politycznej Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Przyciąga 
ich tu zarówno zespół ekonomi­
stów tej miary, co Oskar Lange, 
Czesław Bobrowski, Michał Ka- 
lecki, Włodzimierz Brus, Edward 
Lipiński, Bronisław Minc, Józef 
Zawadzki, jak i sam kierunek dy­
daktyczny wydziału, który okreś­
lić by można szkołą matematycz­
ną w ekonomii politycznej.

KULTURA: jak co roku z wio­
sną — w warszawskich placów­
kach kulturalnych panuje oży­
wienie, charakteryzujące się m. 
in. większym napływem zagra­
nicznych artystów i zespołów. 
Po śpiewaku francuskim Clay’u i 
chórze dziewcząt radia paryskie­
go „La Maitrise” spodziewane 
jest przybycie wystawy malar- 
larstwa francuskiego z różnych 
epok. Będzie to impreza, na któ­
rą warto odżałować parę złotych 
nawet poza służbową delegacją.

Jeśli mowa o Filharmonii — 
niedawno dała ona siódmy z ko­
lei koncert jazzowy — rzecz nie­
gdyś niespotykana. W koncercie 
uczestniczyło m. in. sympatyczne 
trio Komedy. Po części muzycz­
nej — znowu rzecz dawniej nie­
spotykana — losowanie amery­
kańskich długo grających płyt 
jazzowych.

ZABAWY: Moda na hula-hoop 
już się powoli kończy, a na wi­
rujące talerzyki jeszcze się nie 
zaczęła.

“Ka^kl ochronna

W trosce o bezpieczeństwo 
zmotoryzowanej braci wzorem 
wielu krajóro i my wprowa­
dzamy obowiązek używania 
kasków ochronnych...

CAF — fot. Miedza

SPRAWY URZĘDOWE: war­
szawskie prezydia rad narodo­
wych postanowiły dogadać się 
trochę z miejscowymi zakładami 
pracy i wyciągnąć od nich pewne 
świadczenia na rzecz syreniego 
grodu. Ma się to wyrazić w po­
mocy różnych fabryk w budowie 
niektórych urządzeń komunal­
nych, w bezpośrednim kontakcie 
w sprawach zatrudnienia, we 
współpracy w zakresie pyłów, ha­
łasów, ruchu pojazdów służbo­
wych itd. W grę wchodzą tu rów­
nież - patronaty nad szkołami, 
przedszkolami i żłobkami, kon­
takty w sprawie gospodarowania 
terenami miejskimi i parę in­
nych, ważnych w życiu miasta 
spraw.

ŚWIADOME MACIERZYŃ­
STWO: rozwija się pełną parą. 
Już wkrótce poradnie świadome­
go macierzyństwa czynne będą 
we wszystkich warszawskich szpi­
talach ginekologiczno-położni­
czych. Dużo odczytów o tematy­
ce seksualnej. Do rzeczy zabiera 
się nie tylko służba zdrowia, ale 
również uniwersytet dla rodzi­
ców, środowisko akademickie, 
Stołeczny Dom Kultury.

BUDOWNICTWO: to trzeba ra­
czej zobaczyć. Np. 10-piętrowy 
dom na rogu Tamki i Kopernika 
lub podobny na Wiejskiej kolo 
Sejmu. Cegły ani na lekarstwo. 
Robotników mało. A domy rosną, 
jak na drożdżach.

Na razie wystarczy. Osta­
tecznie żyje tu ponad milion 
ludzi i dzieje się tu ponad 
milion spraw dziennie.

Karol RZEMIENIECKI

Dorobek i plany 
inżynierów przemysłu 
rolno-spożywczego

Omówienie rocznego dorobku, 
planów pracy na przyszłość i do­
konanie wyboru nowego zarządu 
było głównym tematem walnego 
zgromadzenia Oddziału Stowarzy­
szenia Naukowo - Technicznego 
Inżynierów i Techników Przemy­
słu Spożywczego, które odbyło się 
ostatnio w Poznaniu. Jak wyni­
kało z danych, przytoczonych 
przez przewodniczącego Oddziału 
mgr inż. Wł. Suryna, Stowarzyszę 
nie i poszczególni jego członkowie 
poszczycić się mogą poważnym 
dorobkiem. W czasie ostatniej 
przedzjazdowej dyskusji inżyniero 
wie i technicy zgłosili wiele cie­
kawych wniosków, których zasto­
sowanie przyczyni się do zautoma 
tyzowania wielu procesów produk 
cji. W licznych, najpoważniejszych 
zakładach zwrócono uwagę na 
zwiększenie i ulepszenie produkcji 
artykułów spożywczych przewidzia 
nych na wysyłkę za granicę, dzięki 
czemu wyeksportowaliśmy ich w 
roku ubiegłym z województwa za 
kwotę 2.300 min. zł.

Samo Stowarzyszenie rozwijało 
wszechstronną działalność dla pod 
niesienia kwalifikacji zawodowych 
personelu technicznego i w tym 
celu organizowało problemowe 
zjazdy, wycieczki do najlepiej zor 
ganizowanych zakładów, kursy za 
oczne, odczyty na temat osiągnięć 
z różnych dziedzin i spotkania dla 
podzielenia się wrażeniami z wy­
cieczek za granicę.

W czasie zebrania duże zainte­
resowanie wywołał referat prof. 
dr J. Janickiego z WSR w Pozna 
niu, poświęcony omówieniu no­
wych tendencji w przemyśle rol­
no - spożywczym na tle pobytu 
w USA.

Na zakończenie zebrania dokona 
no wyboru nowego zarządu Od­
działu. Przewodniczącym zarządu 
został ponownie mgr tnż. Wł. Su- 
ryn, jego zastępcą dr Jarogniew 
Broniarz, a sekretarzem mgr inż. 
M. Czapska. (L)
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Kadm na wagę... srebra

Niełatwa rola Edisonów
Kadm jest pierwiastkiem 

rzadkim w przyrodzie, na ryn­
kach światowych poszukiwa­
nym 1 drogim. W postaci me­
talicznej — stosuje się go do 
wyrobu stopów łożyskowych i 
łatwotopiiwych lutów mięk­
kich, ochrony stali przed ko­
rozją, np. części bębnów ha­
mulcowych w samochodach 
itp. do wyrobu różnego rodza­
ju akumulatorów zasadowych, 
używanych w górnictwie, ko­
lejnictwie, służbie łączności. 
Kilogram czystego kadmu w 
Polsce, która posiada stosun­
kowo niewielkie jego zasoby, 
kosztuje ok. 330 zł. Głównym 
producentem są Szopienickie 
Zakłady Hutnicze. Jednym z 
głównych odbiorców krajo­
wych — Zakłady K-6 w Po­
znaniu.

ŻELAZO — TYLKO DO 0° C

Tyle informacji ogólnych. 
Pozostaje sprawa racjonal­

nej gospodarki kadmem, uży­
wania go tylko tam, gdzie on 
jest rzeczywiście niezbędnie 
potrzebny, postawienia możli­
wie największej jego ilości do 
dyspozycji handlu zagranicz­
nego, użyczania go tym kra­
jom demokracji ludowej, któ­
re w ogóle własnych zasobów 
kadmu nie mają. Pozostaje 
sprawa oszczędności u głów­
nego konsumenta kadmu: K-6. 
I tu dochodzimy do sprawy 
ludzi, którzy przez nikogo nie 
zmuszani, chcą zaoszczędzić 
krajowi w przyszłej 5-latce 
tysiące kilogramów cennego 
metalu. Mam tu na myśli per­
sonel techniczny K-6.

Jak chcą to zrobić?
Wyjaśniał mi to, używając 

zawiłych wzorów chemicz­
nych i definicji reakcji za­
chodzących w różnych me­
talach, główny technolog K-6, 
inż. Witold Jaworski. Pomi­
jając wzory i reakcje, pro­
blem wygląda tak:

bezmała 60 lat temu, Edi­
son budował swoje pierwsze 
akumulatory w oparciu o tle­
nek żelaza jako główny skład­
nik elektrody ujemnej. Od 
tego czasu przemysł akumu­
latorowy zrobił olbrzymi skok. 
Powstała cała „rodzina” aku­
mulatorów o różnym kształ­
cie, mocy, przeznaczeniu. Szu­
kano nowych dróg, nowych 
rozwiązań, opierając się jed­
nak stale na żelazie i niklu. 
Z czasem jednak okazało się, 
że akumulatory, budowane na 
edisonowskim pierwowzorze, 
mają wadę: w temperaturze 
poniżej zera raptownie male­
je ich sprawność. Szukając 
źródła zła, znaleziono je w że­
lazie. Ale czym je zastąpić?

SUKCESY NIESKRĘPOWA­
NYCH POSZUKIWAŃ

Pewien Szwed użył do wy­
robu elektrody ujemnej tlen­
ku kadmu zamiast tlenku że­
laza. Wyniki okazały się za­
dowalające. Akumulatory 
kadmo-niklowe zrobiły karie­
rę. Naturalnie ich cena wzro­
sła, lecz fabryki reklamowały 
swe wyroby jako niezawodne 
itd. Używano kadmu nawet 
gdy wiadomo było, iż akumu­
lator pracował będzie w po­
mieszczeniach, gdzie tempe­
ratura nigdy nie spada poni­
żej zera.

W Polsce dotychczas rów­
nież stosuje się do produkcji 
akumulatorów drogi kadm, 
podczas gdy bogaci, lecz jed­
nocześnie praktyczni Amery­
kanie, stosują go tylko wtedy, 
gdy wiedzą, iż akumulator 
spotka się z temperaturą niż­
szą od zera. Tą samą drogą 
poszli Rosjanie.

W K-6 próby przełamania 
nawyków czynione były 3 lata 
temu. W warunkach, gdy w 
inwestycjach i konstrukcjach 
panował tzw. „współczynnik 
strachu”, próby takie nie ro­
kowały większych nadziei. 
Ostatnie lata przyniosły duże 
zmiany. Z inicjatywy trzech 
zapalonych magistrów chemi­
ków Władysława Konopiń­
skiego z Centralnego Labora­
torium, Mariana Andrzejew­
skiego z „Prozametu” i głów­
nego technologa K-6 Witolda 
Jaworskiego — rozpoczęto la­
boratoryjne i ćwierćtechnicz- 
ne próby zastąpienia kadmu

żelazem. Próby te zdobywały 
coraz więcej zwolenników. Aż 
wreszcie...

Ponieważ zaprojektowanie 
fabryki z wszystkimi szcze­
gółami, tylko na podstawie 
prób własnych, było ryzykow­
ne, prowadzący próby otrzy­
mali polecenie służbowego 
wyjazdu do jednej z fabryk 
akumulatorów zasadowych w 
ZSRR dla zapoznania się z 
technologią produkcji.

Gruntownie zmieniono pier­
wotne projekty rozbudowy 
poszczególnych oddziałów fa­
bryki, przystosowując je do 
nowej technologii. Wkrótce 
nastąpd rozruch „żelazo-nik- 
lu”. A za 2 lata już w nowych 
halach połowę niemałej pro­
dukcji zakładów stanowić bę­
dą akumulatory żelazo-niklo­
we. Duża w tym będzie za­
sługa także głównego inży­
niera zakładów, mgr. Jerzego 
Szmeji.

BOHATEROWIE 
NASZYCH CZASÓW

Jaki z tego będzie miało 
państwo profit?

„Krzyźacy“... 
gotykiem

W księgozbiorach nauczyciela 
Leona Horst a z Zakrzewa pod Zło 
towem znajduje się niezwykły bia 
ły kruk — „Krzyżacy” H. Sien­
kiewicza wydrukowane w języku 
polskim... gotykiem. Książkę tę w 
500 egzemplarzach wydała w r. 
1930 redakcja „Gazety Olsztyń­
skiej” dla ludności mazurskiej 
nie znającej alfabetu łacińskiego.

(PAP)
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W przyszłej 5-latce od 100 
do 150 tysięcy kilogramów o- 
szczędności czystego kadmu 
(przypominam — kilogram 
kadmu kosztuje 330 zł). Pań­
stwo będzie miało możliwości 
rozszerzenia eksportu.

Jaki z tego będzie profit 
dla K-6?

Jak dotychczas — same 
kłopoty. Próby technologiczne 
itp. dokonuje się obok „nor­
malnego” .planu. Często-gęsto 
ten plan i premie wiszą na 
włosku. Szarpanina. Większe 
zakłady, większa produkcja, 
odpowiedzialność i wysiłek... 
Kierownictwo już dzisiaj szu­
ka argumentów, którymi bę­
dzie można przekonać krajo­
wych odbiorców (szczególnie 
górnictwo), że akumulatory, 
oparte na związkach żelaza, 
są takiej samej jakości jak 
kadmowe i o 20 proc, tańsze. 
Myślą już także nad rozwią­
zaniem nowych problemów. 
Np. jak przełamać nawarst­
wiony latami nawyk, że do 
samochodów należy używać 

■wyłącznie akumulatorów kwa­
sowych, które trzeba odna­
wiać, gdy można by zastoso­
wać inne, „długowieczne”, za­
oszczędzając krajowi złotó­
wek.

I nie uważają się ci ludzie 
wcale za bohaterów. Po pro­
stu sądzą, że tak myśleć i 
działać — w swoim własnym, 
szerzej pojętym interesie — 
powinien każdy.

Piotr CHOJNACKI

Martwa natura "Edmund Łubowski

kiś tranąuilizer, środek uspokajający dla siebie, lecz 
przede wszystkim troszczyła się o synka; między in 
nymi pragnęła wiedzieć, czy mały Jimmi nie przypła­
ci swej obecnej przygody wstrząsem nerwowym, albo 
jakąś trwałą obsesją.

— Nie sądzę. Jim odziedziczył tyle cech po swoim 
zahartowanym ojcu, że z pewnością spłyną po nim bez 
śladu nawet najgorsze przeżycia — odparł eskulap 
i niby machinalnie zapatrzył się na otoczony kwiatami 
dywanik, gdzie ongi znaleziono zwłoki matki Edwarda 
i Aakuba. Natomiast pani mogą nerwy znów zacząć 
nawalać i takie środki, jak Atarax, Eąuanil lub Mil- 
town byłyby za łagodne. Raczej dam pani jutro coś 
z dziedziny cblorpromazine lub reserpinc. Na przy­
kład, Compazine, Promazine lub może by Pacatal? — 
gadał jakby do siebie, wiedząc jaki respekt budzą 
u pacjentów białych i czarnych niezrozumiałe dla nich 
nazwy nowych lekarstw i apteczna łacina. A co pani 
zażywała dzisiaj, bo już nie pamiętam? — spytał 
wreszcie Patrycję.

— Głównie whisky — rzekł z pogardą Jakub Curr, 
uprzedzając żonę w odpowiedzi. Jak ci nie wstyd, Pat, 
tak żłopać wódkę przy gościach i służbie!

— „Woda ognista” zgubiła wielu moich czerwono- 
skórych przodków — nadmieniła Tallula — ale ta sama 
„firewater” daje ukojenie w chwilach smutku.

— I „pita w miarę, nie szkodzi nawet w najwięk­
szych ilościach”, jak mawiał w Anglii najwytrwalszy

ANTONI MARCZYŃSKI

Dużym osiągnięciem Pań­
stwowej Opery w Poznaniu 
jest „Turandot”, ostatnie 
dzieło Pucciniego, dokoń­
czone już przez ucznia Mi­
strza — Franco Alf ano. Tu­
randot to imię okrutnej 
księżniczki chińskiej, która 
starającym się o jej rękę 
zadawała trzy zagadki. W 
-wypadku nieodgadnięcia — 
kandydatowi ucinano gło­
wę. Rolę „księżniczki śmier 
ci” w tej baśniowej operze 
śpiewa Krystyna Jamroz, 
stwarzając ciekawą krea­
cję. Na zdjęciu: dramatycz­
na scena „3 zagadek” (z II 
aktu). „Turandot” Puccinie­
go odegrana zostanie przez 
zespół Państw Opery w naj 
bliższą sobotę. (n)

w salonach CBWA
Jak rok długi ciągle się w 

„Odwachu” coś dzieje. Mieliś­
my od stycznia już wiele o- 
kazji oglądać wystawy piasty 
ków nie tylko z naszego o- 
kręgu; gości bowiem, którzy 
u nas eksponowali było bar­
dzo dużo!

Tym razem w salach wysta 
—owych „usadowiło się” czwo 
ro plastyków i to: Aniela Ku 
bicz, Jadwiga Łubowska, Ze­
non Kaczanarkiewicz i Ed­
mund Łubowski. Wszyscy re­
prezentują technikę olejową, 
aczkolwiek znajduje się i a- 
kwarela, tempera i rysunek.

Przy tej ilości wystawia­
nych prac (83 pozycje) trudno 
wymienić wszystkie te, które 
by na to zasługiwały; ale ta­
kie prace Anieli Kubicz jak 
„Wnętrze z czerwonym wazo 
nem“, „Wnętrze z fikusem” i 
„Wnętrze białe” — to prace 
wyróżniające się. Pani Jadwi­
ga Łubowska wśród swoich 19 
obrazów przedstawia kilka, 
które szczególnie mogą się po 
dobać, zwłaszcza „Martwa na 
tura z dzbankiem” i rysunki 
„Paweł 1“ i „Maciej”.

Zenon Kaczmarkiewicz czu­
je sentyment do pejzaży w na 
stroju zimowym. „Górczyn — 
zima III”, „Al. Hetmańska — 
zima” są tego dowodem, z u 
wagi na „duży ładunek emo­
cji plastycznej”. Godna uwa­
gi jest akwarela zatytułowa­
na „Ul. 23 Lutego przed od­
budową”.

O Edmundzie Łubowskim 
nieraz już pisano i mówiono. 
Ten ciekawy w swej twórczo­
ści plastyk, niespokojny w ar­
tystycznej pracy — niespokoj 
ny w najlepszym tego słowa 
znaczeniu — wystawia 20 prac 
wszystkie w oleju. Obrazy Łu 
bowskiego cechuje kilka za­
let tak nieodzownych do od­
czucia wartości artystycznej 
obrazu. Tematyka i kolor, kon 
cepcja figuralna i romieszcze- 
nie plam — oto co wywołuje 
wrażenie.

„Martwa natura I“, „Mar­
twa natura II”, „Mar­
twa natura z żółtą serwetą”, 
„Akt” czy wreszcie „Kwiaty” 
— jednym tchem wymienić 
można z kolekcji 20 ekspono­
wanych prac.

Izabela NOWAKOWA
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wśród pisarzy pijak — dorzucił Rafał, co przypom­
niało go lekarzowi, jako trzeciego petenta.

— A pan, panie Królik, czego oczekuje od medy­
cyny?

— Najpierw rycyny dla dziewczyny, która tuż przed 
obfitą kolacją pożarła trzy funty czekoladek rzekomo 
sama, co nabawiłoby nudności nawet hipopotama.

Mniej więcej taką odpowiedź miał Rafał już na ję­
zyku, lecz nie wypuścił jej poza „palisadę zębów włas­
nego chowu”, bowiem zauważył, iż Arlena Byrnes, dla 
której przeznaczył tę słowną szpilkę, właśnie wy­
mknęła się do ogrodu z Dariusem Drumanem. Wobec 
tego szybko zmienił taktykę i tekst swej wymijającej 
odpowiedzi.

— Krępuję się mówić przy laikach o niektórych do­
legliwościach. Czy pozwoli pan doktór, że odprowadzę 
go do auta i tam się wywnętrzę? — spytał.

Gdy parę minut później stanęli przy niedługim sze­
regu zaparkowanych samochodów, Rafał chciał na- 
^amprzód zapalić cygaro, gdyż palenie jakoby ułat­
wiało mu proces, myślenia. Choć miał do omówienia 
z lekarzem probDemy poważne, dotyczące młodzieży 
i jej dzisiejszego wybryku w „tatusiowych” kapturach 
Ku Klux Klanistówk zaczął po amerykańsku od dow­
cipu dopasowanego'do sytuacji aktualnej.

— Skoro nikotyna wywołuje pono raka płuc, niech­
że go dostaną te komary i moskity, jakie tu dybią 
na moją słodką krew — zażartował, wyjmując za­
pałki.

Zaledwie jednak przytknął pierwszy migotliwy pło- 
(myczek do czubka cygara, gdzieś bardzo blisko rozległ 
się okrzyk przerażenia: — Ogień! Pali się auto!

— Nie auto chcę zapalić, tylko cygaro — sprostował 
Rafał, pocierając drugą zapałkę, bo pierwsza wy­
mknęła mu się z palców po tak nieoczekiwanym alar 
mie.

— Zgaś to, podpalaczu! — wrzasnął panikarz, albo 
figlarz, lub wariat.

(C. d n )

Ludzie prawdziwi
Oo redakcji przyszła sta­

ruszka z dużym, kudła­
tym psem. Pierwszemu napot­
kanemu na korytarzu dzienni­
karzowi potrząsnęła przed no­
sem papierowym zawiniątkiem. 
O widzi pan — powiedziała — 
tak strasznie okaleczyli biedne 
zwierzę. Zbrodniarze...

Prawnik radzi
Celem stwierdzenia praw do 

spadku należy oprócz wniosku do 
sądu właściwego dla miejsca 
ostatniego zamieszkania zmarłego, 
złożyć: akt zgonu spadkowcy oraz 
akty urodzenia spadkobierców. Z 
chwilą śmierci spadkowcy nastę­
puje otwarcie spadku. O ile 
otwarcie spadku nastąpiło przed 
wejściem w życie przepisów o ma 
jątkach poniemieckich i opuszcza 
nych, ta część spadku, która przy 
padnie obywatelom niemieckim, 
zostanie przejęta przez Skarb Pań 
stwa. Każdy ze spadkobierców 
ma prawo wnieść do sądu o 
stwierdzenie praw do spadku, nie 
zależnie od zgody pozostałych 
spadkobierców. Stwierdzenie praw 
do spadku następuje na podsta­
wie przepisów ustawy niezależ­
nie od zgody poszczególnych 
spadkobierców. Podział nierucho­
mości miejskiej możliwy jest do 
piero po uzyskaniu zgody władz 
państwowych. Po stwierdzeniu 
praw do spadku spadkobiercy sta 
ją się współwłaścicielami mająt­
ku spadkowego w częściach okre 
słonych przez sąd. Sposób admini 
strowania takim majątkiem zale­
ży od zgody współwłaścicieli.

(1102)
-U-

Cecylia Pisarek — Kiedrowo. 
Stosownie do przepisów prawa 
spadkowego po zmarłym, w razie 
niepozostawienia testamentu, 
dziedziczą dzieci oraz małżonek. 
W takim przypadku nie miałaby 
Pani prawa do dziedziczenia i dla 
tego nie ma Pani podstaw do żą 
dania unieważnienia testamentu.

Za pracę na gospodarstwie może 
dochodzić Pani od spadkobierców 
odpowiedniego wynagrodzenia, 
jednakże za czas nie dłuższy ani­
żeli 3 lata wstecz. Za czas po­
przedni pretensje z tytułu wyna­
grodzenia za pracę przedawniły 
się.

Z dochodzonego wynagrodze­
nia za pracę powinna Pani potrą 
cić koszty utrzymania 1 ewentu­
alnie mieszkania, które otrzymy 
wała Pani już z tytułu wykony­
wanych prac.

W papierowym zawiniątku 
był, jak się później okazało, 
psi ogon. Obdarły go żywcem 
zwyrodniałe łabuziaki jednego 
z naszych poznańskich podwó­
rek. Staruszka przyszła do nas 
użalić się.

Jeszcze tego samego dnia 
puszczaliśmy do wody w re­
dakcyjnej łazience karpie, aby 
sprawdzić czy są żywe (na ży­
czenie Czytelniczki), oglądali­
śmy model wynalazku, wysłu­
chaliśmy zażalenia Czytelnika, 
któremu sąsiedzi stale płata­
ją różne złośliwości.

Głowa nieraz boli — ale to 
nic — od rozmaitych zmartwień 
ludzkich. Przed chwilą stara­
liśmy się pomóc Czytelnikowi, 
którego mieszkanie ma nie­
szczęście znajdować się nad 
wędzarnią, gdy już w drzwiach 
staje panienka z pękiem znale­
zionych kluczy. Nie doczekają 
się one nigdy właściciela — 
mimo wezwań i ogłoszeń. Rów 
nocześnie trwać będzie piel­
grzymka tych, którzy także 
zgubili klucze, ale... inne. Nie 
doczeka się swego właściciela 
nowy sweter, portfel z doku­
mentami i oryginalna perlą, 
portmonetka z pieniędzmi, czy 
rękawiczki.

Z tego co tu do nas przyno­
szą ludzie można by urządził 
takie małe muzeum rzeczy o- 
sobliwych. Jeśli bowiem sięg­
nę pamięcią tylko rok wst.ee: 
to widzę — tu proszę o pomoc 
wyobraźnię — półki pełne naj­
różniejszych przedmiotów, nie­
raz nieoczekiwanego zupełnie 
charakteru.

Trzeba by je wszystkie uło­
żyć według jakiejś tematyki 
gatunku czy chronologii. Była­
by wńęc specjalna półka na 
dowody roztargnienia: na zgu­
by od lat nie odbierane, inna 
na eksponaty brakoróbstua 
niektórych naszych zakładów 
przemysłowych. Trzeba by wy­
dzielić specjalne miejsce na 
„corpus delicti” bezmyślności i 
niedbalości ludzkiego rodu.

Byłyby tu wzruszające do- 
wody przywiązania Czytelni­
ków do ich gazety — „Głosu’, 
w rodź, nadesłanych kart z ży­
czeniami z różnej okazji, «' 
pominków, podziękowań, czy 
wyrazów wdzięczności za oka­
zaną pomoc, serdeczność czy 
tfznanie. Tu także swe miejsce 
znalazłyby przykłady 
ludzkich odruchów w postać 
przyniesionych nam wielkie 
owoców-fenomenów, z właśni 
uprawy Czytelników czy zna­
lezionych okazów-grzybów e 
wadze np. 5 kg.

Trzeba by także sporo miej­
sca wydzielić — i to 
najsmutniejsze — na przed­
mioty świadczące o niedoli lu­
dzi, o ich wielkiej nie^ 
krzywdzie wyrządzonej 
przez innych ludzi; na przed­
mioty ludzkiego bestialstw 
czy chamstwa. Przykro groma­
dzić to, co nasuwa niemiłe sko­
jarzenia, co przypomina, że 54 
także ludzie źli. Ale skoro m11' 
my i takie eksponaty...

Codziennie otrzymuje^ 
dziesiątki listów, codzienW 
odwiedzają nas osobiście d^(' 
siątki Czytelników. Wraz z n,‘ 
mi przybywają do redakc! 
sprawy smutne i trudne, ra' 
dosne i optymistyczne. Wi^ 
jest tych co nieookoją i 
Może dlatego, że szczęśliwi 
łatwiej o przyjaciół?

Bardzo cenimy sobie £ 
wszystko, co nas z Czytelń 
kami łączy jeśli nawet Pr^ 
sparza kłopotów. Cenimy sofy 
bo czymże jest gazeta bez 
siej i stałej więzi ze swymi 
biorcami słowa pisaneao? 
jemy się potrzebni. Tegc 
życzymy każdemu z naszj/ł" 
Czytelników. \1I hó



Pracown!cy poszukiwani
Kwalifikowanych tokarzy, tapicerów, blacharzy 
karoseryjnych, monterów silnikowych i ślusarzy 
oraz kierownika dziecięcej kolonii letniej na mie 
siąc sierpień przyjmą do pracy Wojskowe Za­
kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wa- 
wrzyniaka 43. Zgłoszenia osobiste w Dziale Za-

2 TYGLE 
DRUKARSKIE

trudzenia w godz od 7—9 i 13—15 K2458
WZGS Zielona Góra, ul. Dąbrowskiego 22/24 
poszukuje kandydatów na stanowiska: głów­
nych księgowych GS i PZGS, instruktorów fin.- 
księgGwych WZGS i PZGS oraz instruktora 
UHP w WZGS. Mieszkanie w terenie zapewnio-

IDO SZTANCOWANIA 
(mogą być do remontu) 
spieszane

KUPI
Łub wydzierżawi

Spółdzielnia Pracy 
„NORMA” 

w Poznaniu.
ul. Sikorskiego nr 22 

telefon 21-91,
Warunki do uzgod-

nienia. K2987

ne. K2758
Praca

$

POZNANSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAN, ulica Marcclińska nr 17/19

BANK ROLNY, ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
W POZNANIU, ulica Czerwonej Armii 81 

ogłasza

Kandydatów na przyuczenie do zawodu tkacza 
— mężczyzn w wieku od 25—35 lat poszukuje 
Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Przemysłu Włó­
kienniczego. Oferty należy składać w Biurze 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K2764.

Kaletników zatrudnię cha­
łupniczo. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 15683g.

Referenta inwestycyjnego, referenta admini­
stracyjnego i 2 księgowych z kilkuletnią prakty­
ką i kwalifikacjami oraz wartowników na pełny 
etat przyjmie natychmiast Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Handlu Obuwiem w Poznaniu, Sta-

Uczeń do wulkanizacji po­
trzebny „Wulka” Po­
znań, ul. Kościuszki 49 
(przy Domu Zołn.erza).

15704g

ry Rynek 53/54. K2766
Gorzowska Wytwórnia Makaronu, Gorzów 
Wlkp. — Wieprzyce zatrudni natychmiast głów­
nego mechanika — inżyniera-mechanika z dłu­
goletnią praktyką, kierownika transportu — 
wykształcenie średnie ekonomiczne lub te­
chniczne oraz praktyka. Inżyniera lub technika 
EHP — ze znajomością zagadnień BHP. Warun­
ki płacy oraz mieszkaniowe do omówienia.

K2768

Cczeń powyżej lat 16 po­
trzebny do nauki elektro- 
instalatorstwa dział prą­
dów słabych. Zgłoszenia 
z krótkim życiorysem. 
Poznań 1, Skrytka 280.

 159 lig
Dochodząca (rertcistka) po­
moc domowa potrzebna 
do 2 starszych osób. Zgło­
szenia: Poznań, ul. Fre­
dry 1, II ptr., m. 14, po 
południu od 6—8. 16393g

Maszynistkę ze znajomością stenografii przyj- 
jnie instytucja społeczna. Warunki do omówie­
nia. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15107g.

Potrzebny natychmiast sa­
motny oborowy do mniej 
szej obory Wynagrodzenie 
b dobre z utrzymaniem. 
Józef Dopierała, Młyrfy, 
poczta Strzelno, pow. Mo-
gi.lno. 11322p

Pracownia Konstrukcyjno-Technologiczna przy 
WZPPPT w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15 zatrud­
ni od 1. 5. 1959, st. księgowego(wą) — na pra- 
V'ach gł. księgowego, st. konstruktora w pra­
cowni metalowej oraz rutynowaną nraszynistkę

Uczeń może się zgłosić. 
Pracownia tapicerska. Po­
znań, Garbary 53. 11334p
Pracujące małżeństwo po­
szukuje pomocy do małe­
go dziecka. Poznań Zey- 
landa 8 m. 17. Zgłaszać się 
w godz. od 8—11. 1603Og

techniczną. 15345g
Oborowego i rodzinę do prac polowych przyj- 
mie na stałe PGR Drzeczkowo, poczta Osiecz-
na, pow. Leszno. 15805g

Potrzebna pomoc domwa 
kochająca dzieci. Dobre 
w a run ki. w łasn y pokoik. 
Zgłoszenia „Upominki”, 
Poznań, ul. Roosevelta 12. 

16481?
Kuclimistrza-gannażera na stanowisko kierow­
nika zakładu garmażeryjnego zatrudni Centra­
la Rybna w Zielonej Górze, AL Niepodległości 2, 
telefon 24-61. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego pracy. Zgłoszenia pisemne lub osobiste

Nauka

prosimy kierować pod w. w. adres. K2792
Ślusarzy maszynowych, tokarzy, pracowników 
do transportu oraz kobiety do prac w produkcji 
przyjmą natychmiast Zjednoczone Zakłady Ro­
werowe — Zakład nr 7 Poznań, uL Małe Gar­
bary 8. Zgłoszenia w dziale Zatrudnienia. K2795

Esperanto wyucza grun­
townie szybko rutynowa­
ny korespondencyjnie. 
Zgłoszenia: Warszawa 10, 
skrytka pocztowa 217

K2907
tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 12464g

Kierownika sklepu branży spożywczej i włókien 
niczej do sklepu w Sulęcinku poszukuje Gmin­
na Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Su­
lęcinku pow. Środa. St. kol. Sulęeinek. K2801
Kostrzyńska Fabryka Celulozy w Kostrzynie 
iv'Odrą zatrudni natychmiast: inżyniera mecha­
nika na stanowisko st. inspektora inwestycji 
nadzoru mechanicznego, inżyniera lub st. te­
chnika d/s normowania. Reflektujemy na fa­
chowców z praktyka. Mieszkania komfortowe po

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or- 
ganizuje TKWP. Rozpo­
częcie kursu w pierwszych 
dniach maja br. Informa­
cje i zapisy. Poznań Lam 
pego 7, tel. 14—45, od go- 
d ziały 9—19, sobota od 19
do 16. K2989
Dla posiadaczy rowerów 
i motorowerów dwutygod 
niowe kursy z przepisów
drogowych organizuje

okresie próbnym zapewniamy. K2802
Potrzebni zaraz na stanowiska insp. techn.: 
chemik z wyższym wykształceniom oraz in­
żynier wzgl. technik budowlany ze znajomością 
prac inwestycyjnych. Oferty do WZSP Poznań, 
pl. Kolegiacki 17, pokój nr 218. K2807

TKWP. Początek kursów 
w pierwszych dniach ma­
ja. Informacje 1 zapisy 
Poznań. Lampego 7, tel. 
14-45 od godz. 9—19. sebo.
ta od 9—16.

Kopno

K2992

Wielkopolska Huta Szkła w Gostynia zaangażu­
je natychmiast pracownika na stanowisko kie­
rownika działu inwestycji. Wymagane kwalifi­
kacje w dziedzinie inwestycyjnej. Warunki do 
omówienia na miejscu. K2816

Radio korzystnie kupię: 
„Kaprys”, „Stern” „Ju- 
wel II”. Oferty z ceną: 
Poznań, Kosińskiego 7 m.
29. 14731p

Laństwowa Operetka w Szczecinie zaangażuje 
pianistę w charakterze korepetytora. Zgłoszenia 
Pisemne przyjmuje sekretariat Operetki w 
Szczecinie, ul, Potulicka 1.__________ K2818
10 robotników do transportu zatrudni zaraz Po­
znańska Wytwórnia Papierosów. Warunki do 
wnówienia w sekcji personalnej przy ul. Woj- 
skowej 5. K2938

Ubijaczkę do masy jajo­
wej z motorkiem, stan bar 
dzo dobry kupię. Wiado­
mość z ceną kierować: 
Domachowo 7. pow Go­
styń poczta Domachowo.

U337p
Tokarnię pociągową w do­
brym stanie kompletną 
kupię. 1 lub 1,5 m tocze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15727g.

24 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej chorobie, opatrzona Sakramerftami św., 
hasza ukochana matka, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 70, śp.

Zofia Bittnerowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go- 

azinie 17 z kaplicy cmentarnej na Dębcu
W głębokim smutku pogrążeni 

CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUKI I RODZINA

___Poznań, Libelta 33. 16528g

^nia 24 kwietnia 1959 r. zasna.ł w Bogu, opa- 
niZO1hy Sakramentami św., po ciężkich cierpie- 

aęn, przeżywszy lat 71, mój najukochańszy 
b-Z/ nasz kochany i drogi ojciec, teść, dziadek, 
Drat i wujek, śp

Józef Doda
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o go- 
In>e 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W nieutulonym smutku pogrążert.
ZONA, CÓRKA, SYNOWA, SYN 
ZIĘĆ, WNUCZKA I RODZINA 

^Poznań. Świerczewskiego 3 m. 3 16498?

. nia 23 kwietnia 1959 r. zginął śmiercią tra- 
P° ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa- 

1 św., mój najdroższy i ukochany mąż
latuś, przeżywszy lat 26, śp.

A redrzejBengsz
Obędzie się w niedzielę, 26 bm., o go- 

>e 15,30 z kaplicy cmentarza na Janikowie

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA Z SYNEM I RODZINA

Różana 18 m 2. 16493g

OFERUJĄ do SPRZEDAŻY
materiały z upłynnienia remanentów z zakresu branż: 

chemicznej, elektrotechnicznej, siatek tech­
nicznych, wytworów hutniczych oraz Innych 
surowców zakładom państw, i uspołecznionym.

Wykaz remanentów znajduje się do wglądu w PZMPT — 
Dział Zaopatrzenia.

Na żądanie reflektantów wykazy wysyłamy pocztą.
K2926

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe, nowoczesne 
-nodele poleca; Szczepań­
ska, Poznań Czerwonej 
Armii 70. w podwórzu.

 13439g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy DKW po 
kapitalnym remoncie na 
16-kach. nowe ogumienie 
z garażem blaszanym oraz 
psa seter-gordona. Ski- 
bicki, Barwice. Kościusz­
ki 10. pow. szczeciński.

14742g
Sprzedam motocykl Partio 
nia de Luxe 250 ecm fa­
brycznie nowy. Cena we­
dług ugody. Zgłoszenia: 
Poznań Małeckiego 16 m. 
13, w godz. 15—19. 15013g
Ciągnik Lanz Buldog 25 w 
dobrym stanie — sprze­
dam. Leon Kaczmarek Te 
respotockie, poczta Opale.
ni ca. 10305p
Sprzedam lodówkę elek­
tryczną poj. 500 1. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15348g.

15348g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzeda je Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armii 39 • 

15415g
Pustaki Alfa każdą ilość 
wym. 24 X 24 X 49. połówki 
wym. 12X24X24X49 oraz 
DMS polecam. Wytwórnia 
Mechariiczna Prefabryka­
tów Budowlanych. J Czaj 
ka, Swarzędz, ul. Słonecz 
na, pow. Poznań. 15424g
Pianino krzyżowe, */« pły­
ty, mało używane, jak no. 
we. tanio, spiesznie sprze­
dam. Poznań, Kadłubka 4 
m 8, od godz. 15. 18080g
Warsztat elektro-mecha- 
niczny w Jarocinie, ulica 
Walki młodych 37 sprzeda 
2 szt. silników elektrycz­
nych 7,5 kW, 380 V, 1450
obr. K2968
Sprzedam nowy rower z 
motorkiem niemieckim. 
Poznań, Grodziska 81 m. 2
od 16—19. 15429g
Sprzedam duży obraz re­
ligijny, łóżko drewniane 
i metalowe, stolik nocny. 
Poznań. Dzierżyńskiego 5 
m. 18, godz. 17—18 
___________________ 16282g.

Samochód BMW. typ 340, 
4-drzwiowy po remoncie.
stan dobry sprzedam.
Cena według ugody. Wie­
sław Musiał, Lipno, pow.
Leszrfo. 10308p
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Citroen stan 
bardzo dobry z radiem 
oraz częściami zapasowy­
mi. Cena przystępna Gło 
gów, ul. Mariana Buczka
3 11089p
Samochód ciężar. ,,Opel- 
Blitz” 3.5 tony, start pierw 
szorzędny sprzedam. Ja­
skólski, Wałcz, Bydgoska
6. 11340p
Sprzedam zbiór pieniędzy 
oapierowych. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11326g.

Dnia 23 kwietnia 1959 r. zasrtęła z Bogiem, prze­
żywszy lat 75, moja ukochana matka, teściowa, 
babcia, prababęia, siostra, ciocia i bratowa, śp.

i Balcerklewiczów

Wanda K^odawska
Pogrzeb ukochanej Zmarłej, odbędzie się w po­

niedziałek, 27 bm., o godz. 10,50 z kaplicy cmen­
tarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążone 
CÓRKA I RODZINA

Poznań, Szamarzewskiego 56 m. 42. 
Gdańsk, Gdynia

Dnia 23 kwietnia 1959

Poznań, Roosevelta 5 m. 5.

maszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i szwagier, prze­
żywszy lat 66. śp.

Edward Laboga
Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu rfa Juni­

kowie, w niedzielę, 26 bm.. o godzinie 14,30.
W głębokim i nieutulonym żalu pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA

16513g

zmarł nagle, na-

16546g

Dnia 23 kwietnia 1959 r. zmarł śmiercią tra­
giczną, nasz długoletni pracownik, przeżywszy 
lat 26

Andrzej Bengsz
W Zmarłym straciliśmy wzorowe,go < 

pracownika, serdecznego przyjaciela 
brego kolegę

Rada Zakładowa Pracownicy
POZNAŃSKICH ZAKŁ. SILNIKÓW

oddanego 
oraz do-

Dyrekcja
ELEKTR.

1650Ig

MODELE ODLEWNICZE
wykonują szybko i fachowo

POZNAŃSKIE 
ZAKŁADY ARMATUR P. T. 
Poznań, uL Koronkarska 10 

teL 23-07, 31-60
K2932

£ OGŁOSZENIA DROBNE
Samochód ciężarowy 3-to- 
nowy na ropę po kapital­
nym remoncie, skrzynia 
podwozie rfowe, okazyjnie 
tanio spiesznie sprzedam. 
Cena do uzgodnienia na 
miejscu. Mieczysław Dok­
tór, Ostrów Wlkp. Chło-

Sprzedam motocykl „Pan-
nonia” 250 ccm po 
km. Cena 16 000 zł.

3.500 
Po-

znań, ul. Swoboda 15 m. 2.
1573 Ig

picklego 27. 11329p

Motocykl Victoria 350 ccm 
z przyczepą, starszy mo­
del, dobry stan 8.600 zł — 
sprzedam. Poznań. Młodej

Sprzedam tokarnię starszy 
typ 1 spawarkę transfor­
matorową lub zamienię rfa 
samochód Moskwicz lub 
Skodę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 11332p. 
Sprzedam samochód oso-
bowy „Skoda” 
drzwiowy, stan 
Kazimierz

1102 4-
idealny. 

Jasiczak,
Śrem, Poznańska 1.

11333p
Sprzedam dom drewniany 
na rozbiórkę 3 pokoje i 
kuchnia. Cena według u- 
gody. Jan Jaskulski Ujaz- 
dek, poczta Grodzisk 
Wlkp., pow. Nowy Tomyśl.

 U339p
Sprzedam ciągnik ..Zetor" 
po kapitalnym remoncie 
oraz narzędzia rolnicze 
zawieszane, snopowiązał- 
kę i przyczepę razem lub 
osobno. Marian Faliński, 
Siedlisko, pow. Nowa Sól, 
woj. Zielorfa Góra. 11321p
Motor spalinowy „Diesla” 
marki MWM 18 KM w do­
brym stanie natychmiast 
sprzedam. Tomalak. Bil- 
czew, pow. Ostrów Wlkp. 

11325p
Motocykl Jawa 250 ccm 
na 19-kach sprzedam 13.000 
zł. Kornobis, Gostyń, 
Dzierżyńskiego 13. 11335p
Sprzedam 4-szpulową szpu 
larkę z motorkiem 4.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15724g.
Samochód małolitrażowy 
furgonetkę w dobrym sta­
nie sprzedam. Poznań, 
Rynek Jeżycki 2, od godz.
16. 15726g
Samochód P-70 w ideal­
nym stanie z radiem rto­
we części zapasowe sprze­
dam. Witold Jaskólski, 
Brzeźno Nowe, poczta Że- 
lice, pow. Wągrowiec tel. 
Zelice 1 A (do godz 15). 
 15728? 
Sprzedam nowy boiler poj. 
150 Itr. Poznań. Skalna 25. 
_________ 15736g
Sprzedani wózek głęboki 
Warszawa”, spacerówkę 

i łóżeczko dziecięce Po­
znań, Nowowiejskiego 9
m. 11. 15730g

Gwardii 9 m. 9. 15733g
Maszynę do szycia Sirt- 
ger szafkową sprzedam. 
Poznań, Głogowska 32 m.
16 15735g
Sprzedani narzędzia kowal 
skie z maszynami. Stani­
sław Konkol, Tarnowo Pod 
górrfe, 25 stycznia nr 10.

15738g

Lokale
Bydgoszcz! Pokój, duży, 
balkonem, kuchnia niekrę 
pująca, wszelkie wygody, 
centrum, zamienię na po­
dobne w Poznaniu. Ko­
szty remorttu zwracam. 
Oferty IKP, Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 18 pod 
9184. K2980
Zamienię pokój wy-
odrębnioną kuchenką we 
wspólnym mieszkaniu (ła­
zienką). Poznań-Łazarz 
na podobne, Szamotuły, 
Sroda, Kościart. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świercze w 
skiego 3 dla 16429g.
Gorzów Wlkp.! Zamiertię 
2 pokoje z kuchnią w śród 
mieściu na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
15637g.

Ogłoszeń,
3 dla

Zamienię duży pokój ze 
skrytką 1 wspólną kuch­
nią, I ptr. na Wildzie na 
2 małe pokoje z kuchrfią
lub 
d:>

l’/« samodzielne
uzgodnienia.

Biuro Ogłoszeń.
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 15641 g.
Samodzielne duże 2 pokoje 
z kuchrfią, korytarzem (Je 
życe-Jackowskiego) żarnie 
nię na pokój z kuchnią 
(Osiedle Dębiec). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15654g.
Zamienię 3>/« pokoju z 
kuchnią balkonem na 2 
mieszkania po 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
?o 3 dla I5655g.
Zamienię 2 oddzielne mie 
szkania, pokój z kuchrfią 
i półtora pokoju z kuch­
nią samodzielne na 3-po- 
kojowe samodzielne Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15792g.

W poniedziałek, dnia 27 kwietnia 1959 r. 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci mego uko­
chanego męża, śp

prof. mgr inż.
Lucjana Ballenstedta

zostanie odprawiona Msza św. o godz. 3 w ko­
ściele św. Michała przy ul. Stolarskiej.

O tym zawiadamia życzliwych pamięci Zmar­
łego

n

r

ŻONA 15966g

W drugą rocznicę zgonu mojego najdroższego 
męża, naszego ukochanego ojca 1 dziadka, śp.

Stefana Bartkowiaka
zostanie odprawiona msza św. we wtorek, 28 bm., 
o godzinie 7,30 w Bazylice O.O. Dominikanów^ 
przy Al. Stalingradzkiej.

O tym zawiadamia
ŻONA Z CÓRKAMI, ZIĘCIAMI I WNUKIEM

_ ____________________________________________16277g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Za­
konnym, Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom i Per 
sonelowi Służby Zdrowia, Znajomym za oka­
zane współczucie, złożone wieńce i kwiaty liczny 
udział w pogrzebie najdroższej żony i najuko­
chańszej matki, śp.

Marii Donclowej
oraz Chórowi Sw. Marcińskiemu za piękny 
śpiew na mszy św.

16447g

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”
składa

MĄŻ Z DZIEĆMI

II PRZETARG KIEOGRMICZOłlY
na sprzedaż:
SAMOCHODU OSOB. M-KI CITROEN, typ. L-ll 

cena wywołania 18.900,— złotych.
Przetarg na w. w. pojazd odbędzie się 11 maja 

1959 r. w lokalach Banku, o godz. 10
W przetargu mogą wziąć udział jednostki wym. 

w § 9 ust. 2 zarządzenia Min. Komunikacji z dnia 
8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 50, poz. 353).

Zamierzający wziąć udział w przetargu obo­
wiązany jest wpłacić co rtajmniej w przeddzień 
przetargu w wysokości 10 proc, ceny wywołania 
w kaisie n. Banku.

Nabywca, który odmówi uiszczenia ceny naby­
cia — traci złożone wadium oraz prawo uczest. 
niczeafia w dalszym przetargu.

Uczestnikom, którzy nde nabędą samochodu, 
zostanie wadium zwrócone.

Wyżej wym. pojazd oglądać można codziennie 
w godzinach od 9—10 w garażach Bartku pod
wyżej wskazanym adresem. K2835

POWSZECHNY DOM TOWAROWY P. P. 
POZNAŃ, ulica Alfreda Lampego nr 14 

telefon: 81-01, wewn. 19

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie niżej wymienionych robót:

Ze 
nem

założenie oświetlenia jarzeniowego na 
I—VIII piętrach D. H.
malowanie klejowe sufitów 1 olejna drzwi 
i okien na wszystkich halach D. H.
szczegółowym zakresem robót oraz termi- 
wykomania — reflektanci sektora państwo-

wego, spółdzielczego i prywatnego mogą zapo­
znać się w Dziale Admin.-Techirf. PDT, 1 piętro, 
pokój nr 6, w godz. 7,30—10.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa do dnia 4 maja 1959 r„ godz. 15,30.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 maja 1959 r , o go­
dzinie 10.

Zastrzega się prawo wyboru ofererfta według
własnego uznania. K2961

Nieruchomości
Domki jednorodzinne.
wille, gospodarstwa, par­
cele, działki ogrodnicze 
poleca-poszukuje udziela­
jąc w zakres.e swej dzia­
łalności fachowych i praw 
nych porad. .Forturta”, Po 
znań, Ratajczaka 30 m. 3,

Sprzedam działkę pod bu­
dowę 1700 m2 z sadem (30 
drzew) w Gnieźnie. Wia­
domość: Wiktor Pajkert, 
Gniezno, Lecha 6. 10896p

Lekarskie
Dentystyczny gabinet

tel. 529-02. 15403g
Fermę kur leghornów 
sprzedamy z pełnym wy­
posażeniem w odległości 
40 km od Poznania — ce­
na 70.000 zł. Informacje: 
Poznań, tel. 651-24 lub O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15544g.

Stępka. Poznań, Wielka 17 
(narożnik Garbar) przyj­
muje codziennie godz. 9— 
18. Leczenie, plombowanie 

usuwanie zębów. Spe­
cjalność: nowoczesna kos 
metyczrta technika steelo- 
nowa. Wykonanie 2—9 dni. 
Ceny przystępne dla świa­
ta pracy. Naprawy protez
na poczekaniu. 14426g

Dom piętrowy blisko Po­
znania, ogród przy jezio­
rze. 13 izb w tym 3 wolne. 
Spieszne zgłoszenia po­
ważnych reflektantów Po 
znań 1, skrytka 280.

15910g
Sprzedam działkę 1136 m2 
na peryferiach Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15104g.
Kupię spieszrtie wille 1- 
rodzinną (także zamie­
szkałą). Krzesińskt Po­
znań, Swier czewsk .ego 1,
tel. 513-67. 11280p
Sprzedam działkę półmor. 
gową osiatkowaną z dom- 
kiem letnim przy ul Reja 
w Lesznie Wlkp. Infor­
macje: Leszno, Chociszew 
skiego 7, Czered recka.

10967p
Parcelę w Puszczykćwku 
1100 m’ sprzedam. Złotów 
k. Piły. PI. Kościuszki 8.

15760g
Pół willi (Bydgoszcz), du­
że 3 pokoje, kuchnią, 
dzielnica willowa (włas­
ność) zamienię na podob­
ne w Poznaniu. Mieszka- 
rfie wolne. Walikowski, 
Bydgoszcz, Litewska 8.

K2979
Obszerną posesję (3 domy 
mieszkalne, magazyny za- 
bud. gospod.) w Oborni-
kach Wlkp 
wzgl. zamierfię 
1-rodzinny w 
Oferty Biuro
Świerczewskiego 3 
10899p.

sprzedam, 
na domek 
Poznaniu. 
Ogłoszeń,

dla

Dom piętrowy, wolnym
mieszkaniem i 
owocowym w

ogrodem 
Ostrowie

korzystnie sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 11323 p.

t
Nabożeństwo żałobne 

za duszę, śp.
i Morawskich

Eugenii 
Piwnickiej 

zostanie odprawione 
28 kwietnia br., o go- 
dzirtie 8 w kościele 
O.O. Dominikartów na 
Stalingradzkiej.

16253g

+
W piątą bolesną rocz­

nicę śrpierci, śo.

Kazimierza 
Kledecklogo 
art. grafika, powstańca 

wielkopolskiego 
odprawiona zostanie 
msza św. we wtorek, 
28 kwietnia 1959 r., o 
godz. 19 w kościele far- 
nym.

RODZINA
16254g

Zgoby
Dnia 22. IV, br. około go­
dziny 19,30 pozostawiono 
w taksówce na trasie Dwo 
rzec Główny — ul. Kassyu 
sza teczkę brązową z za­
wartością. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem pod adre 
sem: Cz. Szymkowiak, ul. 
Kassyusza 7 m. 9. 16480g
Zgubiono świadectwo ma­
turalne. Roman Smoczyń­
ski, Września, Lenina 12
m. 2. 15764g

Różne
Naprawa płaszczy l pele­
ryn przeciwdeszczowych. 
Nyloplast, Garbary 50 
(sklep).______________ !40i4g
Radioodbiorniki krajowe 
c zagraniczne, bateryjne, 
sieciowe, uniwersalne na­
prawia, zestraja uzupeł­
nia w lampy szybko fa­
chowo i tanio (zamiejsco­
wym pierwszeństwo). Elek 
troraddotechrtik. Poznań, 
Głogowska 39 14274g
Uwaga! Przed kupnem te­
lewizora poradź się w kon 
cesjonowanej wytwórni 
anten telewizyjnych „E- 
lektronika” — Inż Fianci- 
szek Ciernioch , Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51o tel. 
845-72. Specjalność anteny 
wydajne, daleki odbiór. 
Dobra anterfa telewizyjna
to dobry obraz. 14979g
Gręplujemy stare kołdry, 
wełnę wtórrfa (szmaty) 1 
owczą w jednym dniu. Po 
znań. Droga Dębińska 12 
(przy przystanku tramwa-
jowym 15). 15559g
Anteny telewizyjne zakła­
da szybko firma „Radio- 
Wertus”. Naprawa telewi­
zorów. radioodbiorników 
i magnetofonów. Poznań, 
ul. Wielka 20, tel. 503-10.

15864g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
Małżeństwo”, Poznań, 

Libelta 29 kojarzy małżeń­
stwa w kraju I za granicą. 
Biuro czynne w "Im po- 
•vszedrtie godz. 15—19

133R1g

Dnia 23 kwietnia 1959 
r. zmarł nasz ukocha­
ny ojciec, dziadek, 
teść i wuj, w 80 roku 
życia, śp.

Roman
Zielińska
Pogrzeb odbędzie s'ę 

w niedzielę w Sławnie, 
o godz 14.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań. Skrzetusze- 

wo, Grzybno.
17504?



W trosce o lepsze
zbiory ziemniaków

W powiecie jarocińskim zbio 
ry ziemniaków były niskie. 
Plon wynosił średnio 90 q z 
ha. To właśnie spowodowało, 
że sprawą zajęła się Powiato­
wa Komisja Rolnictwa i Leś­
nictwa PRN, Wydział Rolnic­
twa i Leśnictwa oraz służba 
rolna kółek rolniczych.

Poczyniono starania o spro­
wadzenie ziemniaków z woj. 
koszalińskiego. Sprowadzono 
stamtąd 498 ton ziemniaków. 
Samo jednak zapotrzebowanie 
kółek rolniczych wynosi 1.500 
ton. Wydział Rolnictwa i 
Leśnictwa nawiązał więc jesz­
cze kontakt z Centralami Na­
siennymi, jednakże starania te 
pozostały bez skutku. Wyjazd 
pracowników tegoż Wydziału 
wraz z przedst. PZGS dał lep­
szy wynik. Nabyto ziemniaki w 
woj. białostockim. Uzyskano 
tam 1.165 ton. Z Koszalina na­
dejdzie jeszcze 120 ton, a na 
reprodukcję 165 ton. Tak więc 
z ziemniakami otrzymanymi je 
sienią wysadzi się obecnie 1.948 
ton zdrowych sadzeniaków.

(alk)

Kwiecień

25
sobota

imieniny
Marka

Słońce: 
wsch.: g. 4.19 
zach.: g. 18.50

1 eatry
W POZNANIU JUTRO

OPERA — g. 19 „Jaś 1 Małgo­
sia”; POLSKI — g. 15 „Wesele”; 
g. 19 „Droga do Czarnolasu”; NO 
WY — g. 19.30 „Kunszt miłości” 
OPERETKA — g. 18.30 „Bal w 
Savoy’u”; SATYRY — g. 20 „Dia 
bel”; REWIA (Sala Izby Rzemie­
ślniczej) — g. 16.30 i 19.30 „Hulan­
ki i swawole”; MARCINEK — 
g. 11 i 16.30 „Kropka — kreska i 
Agnieszka”;

W TERENIE DZIŚ:
KALISZ — „Maria Stuart”; 

OSTRZESZÓW — „Taka miłość”; 
GNIEZNO — „Fantazy”; i „Czer­
wony kapturek”.

Kina
KALISZ — Syrena „Mąż dla 

Anny Zaccheo” (włoski 18 1.); Sty 
lowe — „Kobieta w oknie” (USA 
12 1); Wolność — „Przygody Arse 
na Łupina” (franc.-włoski 18 1.); 
GNIEZNO — Lech „Idiota” (radź. 
16 1.); Polonia — „Krawiec i ksią 
żę” (bugł. 10 1.); OSTRÓW — 
Roma „Gdzie jest prof. Hamil- 
iton” (hiszp. 12 1.); Słońce — „Nie 
koniec na tym” (czeski 14 1.); LE 
SZNO — Panorama „Czarownice 
et Salem” (franc. 18 1.); PIŁA — 
Iskra — „Ostatni strzał” (polski 
18 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — kwadrans 
piosenek radzieckich; 16.30 — nasi 
słuchacze układają program; 17 
— dla dzieci; 17.55 — koncert re­
klamowy; 18.10 — „Wędrówki mu- 
styczne po kraju”; 18.40 — „Histo­
ria nie z tej ziemi”; 19.26 — 
wiad. sport.; 19.30 — podwieczorek 
przy mikrofonie; 21.05 — recital 
skrzypcowy Fryderyka Sadowskie 
go; 21.30 — mel. tan.; 22 — ane­
gdoty i sensacje obyczajowe wie­
ku oświecenia w Polsce, 22.30 — 
muz. tan.; 23.10 — mel. tan..

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
17.30, 19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — instru­

mentalne utwory solowe; 16.25 — 
gra Pozn. 15-tka Radiowa; 16.45 — 
fel. aktual. J. Grzędzielskiego; 
17.15 — w rytmie marsza; 17.35 
— Radioexpress; 17.50 — co przy­
nosi jutrzejsza niedziela sport.; 
17.55 — Radiowy Fundusz Budo­
wy Szkół — swoim ofiarodaw­
com; 18.25 — fel. M. Jorsta; 18 — 
gra ork. PR; 19.35 — koresp. z za 
granicy; 19.50 — piosenki fran­
cuskie; 20.27 — kronika sport, i 
wyniki Totaiiz. Sport.; 20.40 —gra 
wrocł. Kwintet Rytm.; 21 — Ma­
tysiakowie; 21.30 — wieczór z gon 
giem: 23.05 — sonata fortep. 23.41 
— grają ork. Lionela Hamptona i 
Lesa Elgerta; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30. 8.30, 
12.84, 15, 17.30, 18.35, 20, 22 i 23.50.
(niedziela)

PROGRAM I
9.05 — Fala 56; 9.20 — amator­

skie zesp. przed mikrofonem; 9.40 
— dla dzieci w wieku przed­
szkolnym; 10 — magazyn wojsko­
wy; 10.30 — „Przeglądy i poglą­
dy”; 11 — koncert ork. George Me 
lachrino; 11.20 —. „Przekrój mu­
zyczny tygodnia”; 11.40 — zagad­
ka historjmizna: 12.10 — koncert 
ork. mandclinistów; 12.45 — nieza­
pomniane stronice: 13.15 — gra 
Polska kapela F. Dzierżanowskie-

NapocząteklOOprzykładów
W zeszłym roku Ministerstwo Budownictwa i Przemy­

słu Materiałów Budowlanych (Departament Poradnic­
twa dla Budownictwa Wiejskiego) zapoczątkowało sta­
wianie na wsi budynków „przykładowych”. W pierw­
szym etapie zaplanowano wykonanie 100 takich domów 
w całym kraju. 70 z nich oddano do użytku lub wybudo­
wano w stanie surowym, a w 30 wykonano fundamen­
ty i częściowo ściany.

Budynki „przykładowe”, to 
bynajmniej nic jakieś pała­
cyki, lub ogromne budowle, 
odbiegające i stylem i wielko­
ścią od obecnie stawianych na 
wsi. Niestety, zarówno w Po­
znaniu, jak i w województwie 
nie znajdzie się zbyt wielu 
zwolenników budownictwa z 
materiałów zastępczych, pre­
fabrykowanych. Poznań prze­
łamał (z konieczności!) te opo­
ry i częściej spotykamy już tu 
stosowanie metod uprzemysło­
wionych. Na wsi jednak prym 
wodzi budownictwo tradycyj­
ne. Tymczasem Ministerstwo 
pragnie na przykładzie tych 
budynków ukazać możliwości 
stawiania obiektów z materia­
łów’ miejscowych. I stąd ta na­
zwa — „przykładowe”.

go; 13.45 — „Zielony magazyn”; 
14 — „Niedziela na wsi”; 15 — z 
życia ZSRR; 15.30 — „Wędrówki 
melomana”; 16.05 — tygodn.
przegl. wydarzeń; 16.20 aud. lite­
racka; 17.20 — wyniki Toto-Lot­
ka; 17.21 — muz. tan. oraz wyni 
ki najciekawszych imprez sport; 
19.26 — wiad. sport. 19.30 — „Mi­
jają lata, mijają piosenki”; 20.15 
„Pablo Sarassate — utwory skrzyp 
cowe; 20.30 — Matysiakowie; 21.05 
— gra ork. tan. RP; 21.40 — na fa 
li humoru; 22.10 — ze świata ope­
ry; 22.50 — mel. tan.; 23.10 — muz. 
tan..

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 19, 21 
1 23.

PROGRAM II

9.50 — pozn. koncert życzeń: 
10.45 — rozm. z autorem po prapre 
mierze; 11 — wybrane nowele 11.30 
— słuchamy muz. ludowej; 13.15 
— Technika i problemy, 13.35 — 
Inf. Kom. Bud. Domu Starców 
im. Matysiaków; 13.40 — koncert 
życzeń; 15 — dla dzieci; 16 — tea­
trzyk pt. „Trzy razy ha”; 16.30 — 
koncert chopinowski; 17.05 —
koresp. z zagranicy; 17.15 —
transm. II połowy meczu 
piłkarsk. Olimpia — Lech; 17.40 — 
podwieczorek przy mikrofonie; 19 
— „Autobus odchodzi o szóstej” 
— słuch.; 19.35 — miłośnikom pięk­
nej muzyki; 20.26 — wiad. sport. 
21 — mel. tan.; 21.09 — wyniki 
„Syrenki”; 21.30 — „Parnasik”; 
21.40 — gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
22.05 — ogólnop. wiad. sport.; 22.45 
— muz. tan.; 23.10 — muz. krajów 
bałtyckich; 24 — muz. tan..^

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 17, 
20, 22 1 23.50.

Telewizja
(sobota)

16.15 — dla dzieci „Wiosna w 
ZOO”; 16.45 — insc. bajki Ander­
sena „Dzikie łabędzie”; 19 — dzień 
nik; 19.30 — progr. tygodn. 20.35 
— film fab. prod. ang. „Zemsta 
kosmosu” od lat 18; 22.05 — Pol­
ska Kronika Filmowa 22.15 — „Hi 
storia kabaretu polskiego” — pt. 
„Czarny kot”.

(niedziela)
16.30 — transm. sport, zaw. piłk. 

„Gwardia — Legia” (W-wa); 18.15 
— słuchamy Pana Tadeusza 
(W-wa;) 18.30 — teleturniej „Zga­
dnij kim jestem” (W-wa); 19.30 — 
dziennik (W-wa); 20.15 film fab. 
prod. polskiej „Popiół i diament” 
od lat 18.

Słyszeliście może o takim 
nigdzie nie zapisanym 

miasteczku, które ma swoje 
ulice, elektryczność, ba — 
świetlicę, place do zabaw dzie­
ci, przewodniczącego do spraw 
spornych, kłótni międzymał- 
żeńskich, małżeńskich i in­
nych? Liczy ono tyle mieszkań 
ców co Pogorzela i mieści się 
w... Poznaniu. Wyrosło nie wia 
damo kiedy i jak na ogródkach 
działkowych przy ul. Świer­
czewskiego. Altanki pozamie­
niały się w domy jednorodzin­
ne, potem mieszkańcy (nie moż 
na im odmówić społecznego 
działania/) zaczęli domagać się 
sklepów spożywczych, a ostat­
nio zabrali się z nich niektórzy 
do „spylania" posiadłości dział 
kowych w miarę otrzymywania 
mieszkań w mieście. Najlepsze 
to, że o tym Osiedlu sam Po­
znań nie wiedział. A więc 
Szekspir miał rację, mówiąc, 
że dzieją się na świecie takie 
rzeczy, o których nie śniło się 
nawet filozofom,

Ale do innych spraw. Przed

Wszyscy rolnicy, którzy zde­
cydowali się na to budownic­
two typowe, otrzymali w ze­
szłym roku większe kredyty 
(60 tys zł), bezpłatną pomoc 
techniczną z powiatowych wy­
działów architektury i nadzo­
ru budowlanego, zapewniony 
przydział materiałów przemy­
słowych i — jeśli zachodziła 
potrzeba kupna materiałów o- 
gniotrwałych — dotacje w 
wysokości 10 tys. zł z Państwo 
wego Zakładu Ubezpieczeń.

Doświadczenie ubiegłoroczne 
wykazało, że to budownictwo 
zdało egzamin. Dzięki stoso­
waniu materiałów pochodze­
nia miejscowego obniżył się 
koszt budowy. I dlatego w tym 
roku przewiduje się wybudo­
wanie dalszych 150 takich bu­
dynków na terenie całego kra­
ju.

Wielkopolska również w 
1958 r. przystąpiła do budo­
wy obiektów „przykłado­
wych”. W pięciu powiatach: 
Chodzież, Koło, Krotoszyn, 
Leszno i Oborniki — buduje 
7 rolników, a w tym roku roz- 
pocznie 15 gospodarzy w 8- 
miu powiatach. W większości 
przy budowie stosuje się stro­
py DMS, pustaki „Alfa”, żu­
żel, a mają być także wykorzy­
stane stropy gipsowe.

Jednym z tych rolników, 
którzy przystąpili do budow­
nictwa „przykładowego” jest 
Bernard Nowak w Dziembo- 
wie (pow. Chodzież) .

Dom jego wprawdzie nie jest 
jeszcze w budowie, ale mate­
riał — drzewo, dachówki, ka­
mień leżą już na podwmrzu. 
Teraz czyni starania o przy­
dział pustaków. Dom stanie na 
miejscu obecnego, który nie 
nadaje się do dalszego za­
mieszkania. Roboty mogłyby

Ofensywa kredytów
dla pow. ostrowskiego

W ramach uchwały Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Mi­
nistrów, powiat ostrowski o- 
trzymał nowe kredyty na in­
tensyfikację niektórych gałę­
zi rolnictwa. Mianowicie spół 
dzielnie mleczarskie otrzyma­
ły do rozprowadzenia między 
swych członków kredyty na 
zakup jałówek i młodych 
krów. Spółdzielnia w Ostro­
wie — 500 tysięcy zł, a w Odo 
lanowie i Skalmierzycach po 
200 tysięcy zł. Kwoty te mają 
za zadanie przyczynić się do 
podniesienia i polepszenia ho 
dowli starzejących się i zmniej 
szających się stad bydła. Kre 
dyty te udzielane są na 4 la­
ta z tym, że rolnik spłaca 
je mlekiem dopiero po roku 
od chwili uzyskania pożyczki.' 

(ij)

z ('Poznania.
kilku dniami 5 studentów o- 
trzymalo złote odznaki za pra­
cę społeczną.

W Rzeźni Miejskiej zaś dra­
ka. Zginęło w ciągu 10 mie­
sięcy ub. roku przeszło milion 
złotych, które zostały ukryte 
w niskiej wycenie wołowiny. 
Dochodzi do tego zła receptu­
ra, stosowana od 1956 roku 
przy wyrobie pasztetowej. W 
ten sposób nabrano konsumen­
tów na 2,2 min. zł, a państwo, 
pobierając dotację, na 1.2 min. 
złotych. Jednego z pracowni­
ków tam zwolniono dopiero po 
4 kradzieżach. W kierownictwie 
zmiany.

Przed chwilą złożyły nam 
wizytę małpy. Przepraszam, 
prawdziwe małpy z Cyr­
ku Poznańubrane w portki, i 
kurtki. Witały się i żegnały.

A co nowego w redakcji? 
Dalsze urwanie głowy z Małą 
Olimpiadą Za oknem słonecz­
nie Kończę, bo właśnie do­
wiaduję się, że kasa wypłaca 
„13-tą pensję”! J. P.

być dawno rozpoczęte, lecz p. 
Nowak musi czekać na załat­
wienie w Sądzie Powiatowym 
w Chodzieży sprawy hipotecz­
nej. Długo to trwa, a każdy 
dzień jest drogi. P. Nowak 
jest tym opóźnieniem wyraźnie 
zmartwiony. Natomiast zado­
wolony jest z kredytu. 60 tys. 
zł, — to wielka pomoc. Spłata 
jest też na dogodnych warun­
kach. Rocznie przypadnie coś 
ok. 4 tys. zł. Za przykładem B. 
Nowaka z materiałów miejsco­
wych będzie budować więcej 
gospodarzy Dziembowa.

I w Zacharzynie Stanisław 
Zgódka wraz z kilku ludźmi 
przystąpił do wykopów. Dom 
ma stanąć pod dachem jeszcze 
w tym miesiącu. Potem czeka 
przecież gorączkowa praca w 
polu. Pustaki przygotował sam 
właściciel. Trochę było z tym 
kłopotu. Prefabrykaty powsta 
ły z żwiru, żużlu, cementu i 
wapna. Przy sprowadzeniu ka­
mienia na fundamenty pomo­
gło Prezydium Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Wymyśla-; 
wiu. Belki DMS otrzyma dzię­
ki staraniom powiatowego ar­
chitekta.

Trzeci z kolei budynek 
„przykładowy” we wsi Troja- 
nowo (pow. Oborniki) stawia 
Zenon Nogaj. Ten dom jest już 
na ukończeniu. Czeka tylko na 
pokrycie dachówką i wewnętrz 
ne wymalowanie. (an)

Rozmaitości
Powiatowy Komitet Przeciwpo­

wodziowy w Rawiczu przydzielił 
najbardziej dotkniętym zeszłoroez 
ną powodzią rolnikom Zielonejwsi 
24 tony ziemniaków.

Mieszkańcy Domaradzie w czy­
nie społecznym naprawili polną- 
drogę i posadzili drzewka w swo­
jej wsi oraz w Grębkowie i Ro- 
gożewie.

Tunele rawiekłego dworca otrzy 
mują nową szatę, jak również 
wnętrze bojanowskiego dworca. 
Przy okazji warto przypomnieć, 
że oparkanienie przed dworcem 
należałoby doprowadzić do este­
tycznego wyglądu.

(wt)

Zarząd Oddziału Powiatowego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej w Wągrowcu zorganizo­
wał w Wągrowcu 20 bm. akade­
mię poświęconą 89 rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Ilicza Lenina 
i 14 rocznicy podpisania układu o 
przyjaźni między Polską, a Zwią 
zkiem Radzieckim.

(Kdw)

W Lesznie
ood znakiem żużlu
i piłki nożnej

Leszczyńscy kibice sportowi z 
niecierpliwością oczekują nad- 

j chodzącej niedzieli.
I W dniu tym odbędzie się w 
Lesznie szereg imprez sporto- 

jwych, wśród których na czoło 
wybijają się zawody na żużlu o 
ligowe punkty i spotkanie piłkar­
skie.

O godz. 11 na stadionie „Polo­
nii” dojdzie do pojedynku o mi­
strzostwo HI ligi pomiędzy Po­
lonią a rezerwami poznańskiej 
Warty. Miejscowi przygotowują 
się bardzo starannie do spotka­
nia z zielonymi i pragną zainka- 
sować w tym meczu obydwa 
punkty.

O godz. 15 Stadion im. A. Smo- 
czyka będzie terenem zmagań 
żużlowców — miejscowej Unii z 
sąsiadami zza miedzy — rawicki- 
mi Kolejarzami. Ze względu na 
to, że pierwsze występy tych dru­
żyn w tegorocznych rozgrywkach 
zakończyły się niepomyślnie; Linia 
przegrała w Częstochowie i Włók­
niarzem, a Kolejarz ze stołeczną 
Legią, niedzielny pojedynek zapo­
wiada się bardzo ciekawie.

W drużynie Unii wystąpią” Zy­
to, Waliński, Bartoszkiewicz, Ku­
siak, Sochacki, Flegel i Bartko­
wiak.

RKKS awizował przyjazd naj­
silniejszego zespołu z Ignasia- 
kiem, Spychałą, Cieślawskim, 
Świątkowskim, Mendyką i Kolbe- 
[rem ha czele. (R)

Widokówka z Ryczywołu
Fot. — K. Przychodzki

Osirzeszowski powiat 
przed Tysiącleciem

W Zasadniczej Szkole Drzewnej 
w Ostrzeszowie odbyła się w śro­
dę wspólna sesja Powiatowej i 
Miejskiej Rady Narodowej po­
święcona przygotowaniom do ob­
chodów Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego i 700-lecia Ostrzeszowa. W 
sesji wzięli również udział przed­
stawiciele Prezydium WRN w Po­
znaniu.

Referat okolicznościowy wy­
głosił przewodniczący Prezydium 
PRN, przewodniczący Powiato­
wego Komitetu Obchodu Ty­
siąclecia Państwa Polskiego inż. 
Stanisław Staszak. Zobrazował on 
historię powiatu, mówił o pamiąt­
kach historycznych, o dawnych 
hutach szkła i żelaza, smolar- 
niach, cegielniach, wyrabiających 
produkty tradycyjne i naczynia 
gospodarskie.

Druga część referatu poświęco­
na była omówieniu zadań planu 
gospodarczego powiatu na lata 
1959 — 1965. W tym okresie ma 
nastąpić wzrost wydajności czte­
rech zbóż podstawowych o 3,4 q 
na ha, buraków cukrowych, ro­
ślin oleistych, lnu i ziemniaków. 
Poważną pomocą w osiągnięciu 
tych zamierzeń będzie należyte 
uregulowanie stosunków wodnych 
na terenie powiatu. Zakłada się 
również dość poważny wzrost po­
głowia trzodj’ chlewnej i bydła. 

I Plany perspektywiczne na na­
stępną 5-latkę zakładają, że elek­
tryfikacja powiatu na koniec 1965 
roku obejmie 80 proc. wsi.

Plan zakłada również znaczną 
rozbudowę przemysłu. Jedną z po* 
ważniejszych pozycji jest wybu­
dowanie nowej kaflami, która za-

l©(fa'll/ “czy, pomaga 
Ir ^sŁlr^i wychowuje

Olimpiada w Poznaniu
Zaczęło się najzwyklej; „sta­

ry”, czyli redaktor na­
czelny i sekretarz redakcji po­
jechali do miasta na ważną 
konferencję. Wiadomo, kiedy ko­
ta nie ma, myszy baraszkują. No, 
więc my też. Zebrało się kilku 
„kumpli” w pokoju redaktorów- 
sportowców i dalejże wspominać 
przedwojenne mecze, imprezy i 
wydarzenia sportowe. Ktoś tam 
przypomniał „światowe wydarze­
nie” — rekord Zygmunta Helia- 
sza w pchnięciu kulą (w 1932 r.); 
rekord absolutny, bo pierwszy... 
w dziejach globu.

Ktoś znowu przypomniał biegi 
uliczne „Kuriera Poznańskiego”. 
Cóż to się nie działo! Żyło się 
tymi zapowiedziami w gazecie, 
wchłaniało się nazwiska biegaczy, 
którzy zgłaszali swój akces do 
startu...

Raptem, w tymże pokoju spor­
towców, w redakcjy, kolega Ta­
deusz Paczkowski (ź „Głosu Wiel­
kopolskiego”) trzasnął jak ze 
strzelby: koledzy, robimy bieg 
naszej gazety.

I trzeba było, żeby „stary” z 
sekretarzem redakcji pojechali na 
konferencję, i trzeba było, żeby 
się rzeczeni „kumple” zebrali w 
pokoju sportowców — by doj­
rzała myśl zorganizowania Biegu 
„Głosu Wielkopolskiego”, który 
przerodził się w MAŁĄ OLIM­
PIADĘ.

Taka mała to ona znowu nie 
była i nią chyba nie jest. Myśmy 
nią żyli, oddychali, myśmy przez 
Kią nie spali. Latami. Bo rok w 
rok o tej porze wiosennej odby­
wały się te igrzyska „Głosu”, na 
których przewijali się sportowcy 
z całej Polski.

Ze wzruszeniem wspominam te 
pierwsze chwile narodzin „Małej 
Olimpiady”. Kiedy 8 kwietnia 

trudniąc będzie około 270 pracow­
ników.

Za rozwojem przemysłu postę. 
puje również rozwój handlu. 
Przewiduje się nową masarnię i 
piekarnię. Sytuację mieszkanio­
wą poprawi dalsza budowa mie­
szkań. Trzy szkoły powstaną w 
Ostrzeszowie, Klonie 1 Kuźnicy 
Myślniewskiej, jako pomniki Ty. 
siąclecia. (pu)

Kalejdoskop 
wągrowiecki

Przy ul. Kościuszki w Wągrowcu 
znajduje się duża ferma lisów. Z 
początku niezorientowani w na­
stępstwach pobliscy mieszkańcy 
wy razili zgodę na tę hodowlę, 
obecnie domagają się natychmia­
stowego jej zlikwidowania ze 
względu na zanieczyszczenie po- 
wietrza. Najgorsze to, że dla właś 
ciciela fermy ważniejsze są lisy 
niż sąsiedzi.

Z rozmachem rozpoczęto u schy! 
ku 1958 roku prace ziemne przy 
budowie bloku mieszkalnego przy 
zbiegu ulic Janka Krasickiego i 
Czerwonej Armii. Wszyscy spodzie 
wali się, że z nastaniem wiosny 
znów ruszą prace. Tymczasem bio 
gi spokój.

Wydział Zdrowia Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Wą­
growcu powołał we wszystkich za­
kładach służby zdrowia organiza­
torów oświaty sanitarnej. Ich za­
daniem będzie zajmowanie się 
wszystkimi sprawami wchodzący­
mi w zakres oświaty sanitarnej.

Pracownicy państwowych gospo­
darstw rolnych w powiecie wągro 
wieckim zebrali i wpłacili na Spo 
łeczny Fundusz Budowy Szkół w 
I kwartale br. 27.410 zł, a prezy­
dia gromadzkich rad narodowych 
4.170 zł. Na budowę szkół wpły­
nęło dotąd 81.298 zł. Na konto wo­
jewódzkie przekazano 25.590 zł.

1946 roku przeczytaliśmy pierw­
szą zapowiedź o naszej impre­
zie, kiedy 15 kwietnia ukazał się 
w „Głosie” dowcipny rysunek nie 
zapomnianego artysty-plastyka - 
Witolda Gawęckiego, kiedy w nu­
merze wielkanocnym tegoż roku 
zamieszczono nasze słowa zachę­
ty: do publiczności, żeby przy­
szła i do zawodników, żeby ich 
nie zabrakło na starcie.

Nie dziwcie się, mili. Miasto 
jeszcze w gruzach (co tu można 
zrobić w ciągu roku), a tu ci, 
bracie, taka impreza!

I udała się na sto dwa. Mówiąc 
po Strugarkowemu: wiaruchny 
się zeszło, więcej niż trzeba. I ta 
pogoda do tego!

Co prawda jedna z naszych ów­
czesnych koleżanek, dziewucha, 
jak smok mocna, zajęła w biegu 
„swej płci” ostatnie miejsce, ale 
to nas wcale a wcale nie znie­
chęciło.

Wspomnienia... A rzeczywistość 
to co? Proszę państwa, składamy 
dłonie do oklasków, by nagrodzie 
zwycięzców w konkurencjach 
sportowych na Małej Olimpiadzie 
„Głosu Wielkopolskiego” w roku 
1959.

Dan w Poznaniu, 
mieście pierwszych „Mały^ 
Olimpiad”.

(t. h. n.)

Tu Wolsztyn
W meczach C klasowych II dru- 

żyna Gromu pokonała LZS Urba- 
nowo 3:2 a LZS Rakoniewice nie* 
spodziewanie wysoko wygrał z ” 
Promieniem Opalenica 6:1. W spo* 
kaniu o mistrzostwo juniorów 
Grom zwyciężył Promień Opaleni 
cę 1:0.
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